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W  l a b  o h o  ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  4 s tyczn ia .
(z G aze ty  Safcktpelersburskiey).

Przez Naywyźszy Dyplomat, pod dniem 19 
stycznia , rfa okazanie Szczególney uprzeyrności J. 
P- M. ku pracom  odznaczającym się i gorliwości 
niezm ordowaney, w szybkiem odbyw aniu  i w p rz y ­
zwoitym czasie w ykonaniu  interessow, Sekre ta rz  
Stanu, rzeczyw isty  radca  stanu, B a łu g ja ń sk i  , 
bay łaskaw iey  m ianowany kaw alerem  orderu  ś. A n ­
n y  iszcy klassy.

— Przez Naywyższe U kazy J, C. M- do R zą ­
dzącego- Senatu w ydane :

D n ia  2~> s tyczn ia . Znaydującego się przy Do­
wódcy Oddzielnego K o rp u su  Kaukazkiego, Jene-  
ra le -A dju tsnc ie  P askie ty iczii, assesora kollegialne- 
go X iążecia  A rg u tiń sk ieg o  D ołhorukiego , k tó ry  
okazał odznaczającą się gorliwość w -w y p ełn ien iu

onycb nań poleceni, i szlabs-łetóirzy: Leyb- 
U w ardy i pó lku  G renadyerskiego Sokołowa; poł- 

E ryw ańsk iego  karab in ierów  S itic z a , k tó rzy  
w  przeciągu ca łey  w y p ra w y  woysk N a sz jch  prze­
ciwko Persom , i w  czasie oblężenia tw ierdz Sar- 
dar-A badu  i E ry w an u ,  szczególaieyszego dokłada­
li  s tarania w opatryw aniu  chorych  i ranionych, 
■ N a y m i ł o ś c i w i e y  m ianowaliśmy pierwszego z 
n ich  radcą  dw oru ,  a dwóch dalszych Assesorami 
kollegialaytni.

D n ia  2g styczn ia . Na osnowie w ydaney  d. 
2 m arca 1812 roku  Ustawy względem nadzWy- 
czaynego opatrzenia lekars tw am i W ielk iego  dzia­
łającego AYoyska, R o z k a z u j e m y  bydź In sp e k ­
torem  części ap tekąrsk iey  Członkowi R ady  M e- 
d y ez n ey , D o k to ro w i,  R adcy  S ta n u ,  G eslingowi, 
z pensyą pocltug etatu, i z zatrzymaniem teraźniey- 
szego jego mieysca i pensyi.

t lb e r-S ek re ta jza  tgoD epartam entu  Rządzące­
go Senatu , R adcę Kollegialnego GhorŁewskiego , 
Uwalniając na własną prośbę dla choroby zupe ł­
n e  ze służby* R o z k a z u j e m y  na jego miey- 
80,1 bydź w obowiązku O ber-Sekretarza , będące- 
Diu w tymże D epartam encie  S ek re ta rzem , Asse- 
sorowi kollegialnemu K ucow i.

Na znaydującym się wakansie w iszym O d­
dziale 3go D epartam en tu  Rządzącego Senatu O- 1 
ber-Sekre ta rza ,  R o z k a z u j  e m y spraw ow ać o- 
howiązki Ober-Sekretarza,znaytju)ącemu się w tym* 
ae Oddziale Sekretarzem  , Assesorowi Kollegial- 
1'6mu Lelekow skiem u.

Zarządzającem u I lg im  Oddziałem D eparta­
mentu majątków Państwra, R ad cy  D w o ru  D em -  
ęsjyńsk iem u, N a y m i ł o ś c i w i e y  R o z k a z u ­
j ę  bydź Naczelnikiem tego Oddziału.

D n ia  28 styczn ia . Liczącego się po A rm ii J e ­
nera ła  majora, H rabiego  Jana M ussina -P uszk inay  
N a y m i ł o ś c i w i e y  M i a n o w a l i ś m y  M i­
strzem D w o ru  N a s z e g o .

D n ia  3 i s tyczn ia . Zostającego pod wiedzą 
K ollegium  Państw a sp raw  zagranicznych A ktua- 
t'yusza w tytule  K am erjunkra ,  Barona P aw ła  F i-  
t'n g o fa ,  na własną prośbę N a y m i ł o ś c i w i e y  
ttwalniamy ze służby zupełnie z ty tu łem  K a m e r-  
bera  D w o ru  N a s z e g o .

— N a y w y z s z y  R e s k r y p t do P re zy d e n ta  W o l­

nego T o w a rzy s tw a  E konom icznego P a n a  A d m i­
r a ła  M ordw inow a.

JSikołaju S iem ienow iczu !
Podane M r przez W P a n a  wiadomości, w glą­

dem szczepienia ludziom ospy och ran ia jącey ,w y­
kazują, jak szybko rozprzestrzenia się ten zbaw ien­
ny dla ludzkości środek, za pieczołowitością W o l ­
nego Tow arzystw a Ekonomicznego. Oddając zu ­
pe łną  spraw iedliw ość szczególnym trudom i czyn­
ności W P a n a  w tey  rzeczy, przyjem nie M i jest 
oświadczyć W P a n u  za nie M o I e  podziękowanie.

Zostaję k u  W P a n u  przychylnym .
Na au ten tyku  podpisano w łasną J e g o  C e s a r ­

s k i e j - M o ś c i  ręk ą  : N i k o ł a j .

S t. P etersb u rg  dn ia  
5 styczn ia  1828 r.

K ^ ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  dn ia  tg  lutego.

G aiety  W arsaawskicy.)
NAT-j^A^jM^y C e s a r z  i K r ó l  J e g o m o ś ć  r a ­

czył postawowTOniem z dnia 24 stycznia (5 lutego) 
r. b„ nayłaskawljey zaszczycić orderem  ś. S ta n i­
s ła w a  Sciey klaśsy: JP P .  H ilarego  O strowskiego , 
Naczelnika W y d z ia łu  D yrekcyi K ontro l i  w K o m - 
missyi Rządow ey Przychodów  i Skarbu. Józefa D y -  
onizego M inasow icza, Urzędnika służby ogólney w  
teyźe Komtnissyi Rządowey. P io tra  M ich a ło w ­
s k i e g o , R adcę Górniczego, Naczelnika Oddziału 
H u t.

F r a n c j a .
P a r y  i  dnia 25 s tyczn ia .

{z  Gaze ty  Sank t-Pe te rsbursk iey ) .
H ra b ia  A n g les ,  m inister Państwa* by ły  p r e ­

fek t policyi, zakończył życie d* 16 b. m.
— W ice -ad m ira ł  R ig n y  p rzy s ła ł  do m in i­

s tra  sił m orskich  i koloniy, nader ciekawe donie­
sienie, w brzmieniu następńjącem: „ Z o k r ę tu  T ró y -  
ząb w TJrlaku, dn ia  i 5 g ru d n ia .” Przesyłam  J W P .  
wiadomość o w ypadku , dowodzącym ch a rak te ru  
większey części tuteyszych G reków , i (na nayw ięk- 
szy żal) sprawdzającym wszystkie zaskarżenia, po­
dawane na n ich  przez kupców  wszystkich mieysc 
handlow ych, nad morzem Śrzódziemnem.

„K o rw e ta  K ró lew ska  Ł a m p ro ie , zabrała 0- 
koło brzegów Syryyskich  , b ryg  korsarza g rec ­
kiego, na k tó rym  znaydowało się 66 ludzi. K o r ­
sarski ten statek naprzód zaprowadzony został do 
A lexandry ij  gdzie natychm iast poznano, źe ten sam 
b r y g , zsrabował wiele okrętów  k u p ieck ich  w  
S k a rc h e n to , jako też na brzegach karam ańskich . 
Znaleziono do tego jeszcze na nim mnóstwo rze­
czy, należących do szyprów okrę tów  złupionych.

„F rega ta  M agicienne , p łynąca z A lexandry i  
do S m irn y ,  zabrała ekw ipaż korsarza, oprócz 6 
ty lko ludzi, zostawionych na statku korsarskim , na  
k tó ry m  znaydował się i  oficer z i 5 żołnierzami 
francuzkiemi, i w płynęła  z nim na A rch ipe lag . D. 
4 listopada, gdy powstała burza, rozłączyły się 0- 
ba statki, a b ry g  korsarski, przymuszony b y ł  za­
trzym ać się u wyspy Stam palia ,

, ,Dway grecy, znaydujący się na nim, uciek li  
na brzeg. T a  ucieczka znagliła chorążego JJisso-  
naf dowodzącego poym anym  brygiem  korsarskim,



do chw ycen ia  się ś rodków ostrożności: wiedział 
bowiem, ze na wszystkich  wyspach Archipelagu,  
znayduje się mnóstwo rozboyników morskich.

„Dla tego P.  B isson  z i 5 swoimi ludźmi p rz y­
gotował  się do obrony.  Oficer tert , znając o d w a­
gę swojego sz turmana,  przewodniczącego po nim 
na tym brygu ,  umówił  się, aby ten, k tó ry  z n ich 
pozostanie przy życiu, zapalił  statek, jak tylko w p a ­
dną nań rozboynicy.

„Tegoż dnia, e godzinie 10 wieczorem,  poka ­
zały się dwa wielkie mistyki,  z k tórych na każdym 
było  po 60 do 70 ludzi. Z nadzwyczayną zapalczy- 
woscią uderzyl i  oni na Francuzów;  przypię l i  się 
do brygu,  i po zaciętym odporze, w którym pole­
gło dziewięciu F r a n c u z ó w ,  b ryg  opanowali.  P.  
B isso n  , nie bacząc na ciężką swą ranę,  z wie lką  
t rudnością dostał się do składu prochu, i poleci ­
wszy sz turmanowi ,  potykającemu się jeszcze ze 
zbóycarni,  uwiadomić  Francuzów,  aby się rzucali 
do morza, zawołał:  ,,Z eg n a m  cię S z tu rm a n ie , chw i­
la. z e m s ty  n a d esz ła  ! To rzekłszy, zapalił  p r o c h ,  
i  razem z brygiem wyleciał  na powiet rze.  Sztur­
man T rem en ta ig n e , dot rzymując słowa, także w y ­
leciał  na powiet rze , został na brzeg wyrzucony ; 
jedną nogę miał  zgruchotaną,  a całe ciało ranami  
ok ry te .

Czterech maytków f r a n c u z k ic h , k tórzy się 
rzuci l i  do morza, dostało się w7pław do brzegu. Na­
zajutrz rano, znaleziono wyrzucone na brzeg ciała 
t r ze ch  F ra n c u z ó w ,  i przeszło 70 Greków.  Ciałą 
te,  są dowodem , że bohaterski  czyn walecznego 
JB is sona , dosięgnął należycie swojego celu.

,,Zdaje mi się, że postępek Szturmana T r e ­
m e n ta ig n e , wiedzącego o zamiarze P.  B is so n a , 
może służyć za przykład męztwa i  naywiększego 
poświęcenia się.”

PFice a d m ira ł dowodzący eskadrą lew antską,
B ig /ty .

.— Z N a n te s  w y chodzf  200 okrę tów kupiec ­
kich ,  w  nayodlegleysze morskie podróże.  W  cią­
gu r .  1827 wysłano ztąd 170 okrę tów do mieysc 
nas tępujących:  58 do Mar tyni ki  i Gwadelupy , 3a 
do wyspy Bourbon,  18 do Kajeuny,  6 do wyspy ś. 
Tomasza i do Porto-Rico,  6 do Indyy Wschod nich ,  
1 do Chin  , 6 do Nowego-Orleanu,  6 do M e x y k u  
i  P e ru ,  4 do wyspy Hayt i ,  5 do wyspy K uby ,  4 do 
Brezyl i i ,  1 na połów wielorybów,  1 w podróż 
około świata; inne okrę ty ,popłynęły  do Terra-N<t- 
va . Cztery większych rozbiło się, jako to: A la r -  
cya lis , E m ilia , JV ik to ryn  i L e  B o n  P ere .

— W  Marsyl ii  o trzymano wiadomości z A -  
l ex a n d r y i  pod d. 4 grudnia.  Basza Egiptu  nie 
przestaje ładować okrę tów francuzkich bawełną ,  
k t ó r ą  posyła do Europy .  Dowodzi on tern chęci  
zachowania przyjaznych stosunków z F r a n c y ą .  W  
porcie Alexandryysk im stoi 5o statków7, z k tó ry ch  
10 jest zagranicznych.  W  końcu kwietnia  p rzy-  
■łanych będzie z Egip tu  do Marsyl i i  3o pak uo- 
Wey bawełny.

— D n ia  28 —
(Jonrnal de St. Petersbourg.)

Czytamy w Jo u rn a l de Debats następną wia­
domość o Xiężnie D u ra s , o k tórey śmierci  n ieda­
wno  donieśliśmy:

„Społeczność i l i teratura poniosły niepowe­
towaną st ratę w osobie Xiężny D uras , zmarłey 
w  N ice, po d ługiey i cię/.kiey chorobie.  Xiężna 
D u ra s  łączyła w sobie w wyższym stopniu p rz y­
mio ty  duszy: pobożna i l i tościwa, równie  jak do­
wc ip em  , zalecała się świat łemi  dobrodzieystwy.  
P a ry ż  winien jey ufundowanie szkoły początko- 
w e y  dla dzieci ubogich.  Imieniem swoiein ozna­
czyła wiele dzieł,  które się przyczyniły i do w sp ar ­
cia ludzkości ,  i do rozszerzenia światła.  Dawna 
przyjaciółka Fani  de S ta e l, Xiężna D uras  dowio­
dła , w pięknych powieściach U ry k i  i E d w a rd a , 
że się mogła ubiegać o pierwszeństwo w talencie,  
z T en c in a m i  i E a fa y c tta m i.

„ W  towarzystwie Xiężna D u ra s  zalecała się 
tem,  co tylko było dawnego towarzystwa francuz-  
kiego,  do brym gustem, wdziękiem i ujęciem, oraz 
00 się w|dzisieyszym towarzystwie uważa za posiada­

nie wiadomości , rozsądek i gruntownos'c. Szczę­
śliwe to zjednoczenie przymiotów,  będące owocem 
epoki,  w k tó rey  się formowało,  już się więcey nie 
powtórzy.

„ J e ż e l i  publiczność mogła sądzić o tem,  co- 
smy powiedz ie l i , sami tylko przyiaciele X iężny  
D u ra s  wiedzą, co było  w  jey charakterze  szlache­
tn e g o , wzniosłego i wspaniałego. P rzy sc hy łku  
życia, nagrodzona została za swą czułość ip o ś w ię -  
ceuie się macierzyńskie ,  s taraniami,  które  około 
n iey  podeymowały dwie c ó r k i ,  Xiężna B a u z a n  
i  Pani  de la  R o ch e j acąuelin.

M^iężna D u ra s  była córką  H r .  de K ersa in t, 
k tó ry  wotował przeciwko śmierci  Lu d w ik a  X I V ,  
uwoln i ł  się z l iczby deputowanych d. 20 stvcz- 
nia 1793, i napisał  tegoż dnia w M o n ito rze  list,  
za k tó ry  przypłac i ł  życiem, a w k tó rym następne 
uderzają wyra zy  h e f o ic z n e :

„ Je że l im  b y ł  zmuszony zostać kolegą pane- 
„  gi rys tów i popieraczów d. 2 września,  ęhcę u-  
„  chronić  pamięć o sobie od zarzutu,  żem b y ł  i c h  
„s pó ln ik iem j  na to pozostaje mi  tylko chwila ;  ju -  
„ t r o  (21 stycznia) nie będzie już czasu.”

„ X i ę ż n a  D u r a s ,  wygnana p raw ie  wraz  z 
przyyściem na świat,  zakończyła życie w obcym 
kra ju.  Przyjaciele j e y ,  zbyt  jeszcze rozrzewnieni  
i bliżey jey truny,  lękają się, aby rozwlekając te 
k i lka s łów wspomnienia,  nie wym ia rkow ać  zanadto 
w ynu rz eń  swoich h o ł d ó w ,  nie poczuwaliby się 
nawet  do p ra wa mówienia o niey,  gdy by  jey imie  
nie było umieszczone pomiędzy temi  imionami  hi - 
s torycznemi , które zawsze do wiadomości powsze- 
chney dochodzą, a k tó rych  nowe talenta,  odmła­
dzają starożytne uświetnienie.”

— Jeden z oficerów maryn ark i  f rancuzkiey,  
p rz yby ły  niedawno z Lewantu ,  uwiadamia o na­
s tępnym dowodzie odwagi ,  którego by ł  św iad­
kiem, a o k tó rym  nie doniesiono w re lacyach,  o- 
głoszonych dotąd o b i twie Nawarińskiey:

„ M ł o d y  T o u rn a s ,  Bretoriczyk,  uczeń p i e rw -  
szey klassy , znaydujący się na fregacie H rrn id a , 
popisywał  się bohatersko w czasie rozprawy;  mło­
dzieniec ten, przesiadłszy na pokład S y re n y ,  oży­
wiony p ra wdz iw ą walecznością, naybardziey b y ł  
narażony pod czas b i t w y ,  wpadłszy sam na p o ­
k ł ad  fregaty tureckiey,  k tórą  H rm id a  usi łowała 
zahaczyć; z banderą f ianc uzką w ręku,  mając ją 
zatknąć na tey fregacie,  T ournas  przebiegł  ca ły 
pokład,  pośród l u rk ó w ' ,  którzy go mogli zamor- 
dowacy kapi tan turecki  poddał  się tem u walecz­
nemu młodzieńcowi,  i oddał mu swóy pałasz; do- 
wódzca jego P.  H u g o n , zostawił  ten pałasz przy 
nim,  na zuak sw^ego zadowolenia.  Czyn ten, d o ­
wodzący nieustraszonego męztwa, znany jest po­
wszechnie wszystkim oficerom , którzy się znay- 
dowali  w  bi twie pod Nawarynem.

—  Jeden z nayznakomitszych rzeźbiarzy Pa-  
ryzkich,  zgodzony został przez małżonkę i k r e ­
w n y c h  zmarłego Xięcia R ich e lieu , do zrobienia 
pomnika,  k t ó ry  się będzie składał  z sarkofagu, le­
żącego na podnożu dosyć obszernem.  D g«ry ,  
znaydować się będą dwa posągi, wyobrażające X ią-  
zęcia, umierającego na ręku  "Religii. Boki będą 0- 
zdobione 4ma płaskorzeźbami,  z k tórych pierwsza 
ma wystawiać założenie Odessy; druga,  zawarcie  
t rakt a tu  Akwisgrańskiego;  trzecia,  wzięcie Izmai lu,  
a czwarta założenie szpitala ś. Andrzeja w B o r ­
d ea u x .  Wiadomo , że R ichelieu  przeznaczył  na 
ten zakład, dochod roczny od 5o,ooo fr.,  k tóre  o- 
t rzymał  w darze, jako dow ód wdzięczności publicz- 
ney w imieniu narodu francuzkiego.  Cały mo­
nument  będzie miał  17 stóp wysokości,  a posągi 
83 stopy. W y k u t y  on będzie z m a r m u r u  białe­
go. Sarkofag umieści się w kościele Sorbońskim,  
a model jego, odlany z gipsu, teyże wńelkości, prze­
znaczony jest przez Xięźną R iche lieu , dla miesz­
kańców miasta Odessy.

— Dnia i 4 stycznia , o godzinie 11 wieczo­
rem,  dało się uczuć w W e n e c y i  dosyć gwał towne 
trzęsienie ziemi. Fenomen len t rw a ł  przez dwie  
sekundy^ w k i e ru n k u  z połudn ia  ku  północo- 
wschodowi .  Po wielu domach pęka ły  sprzęty,  a 
w  innych  okna i  rzeczy wiszące na ścianach



trzęsły się z łoskotem* Noc była  burz l iwa i  pa* 
’chmurna.  W  ki lka ch w il  potem, usłyszano w p o ­
wietrzu głuche i przeciągłe ryczenie.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  25 s tyczn ia .

(Jou rna l de S t. P e terabourg ).
, Donoszą z Kor fu ,  pod d. 25 grudnia,  że zamek 

Scioski kapi tulował,  i że Grecy  są teraz panami  
całey wyspy.

—  Ajent  gospody L lo y d s , donosi z Zante» pod 
; 17 grudnia,  że ś rodki  dzielne, przez rząd grecki

obmyślonó, położyły koniec korsarslwu i że statki  
żadne juz nie są narażone niebezpieczeństwo.

— Zaślubiny Xięźniczki  Teodory  de L in a n -  
ges, córki  z pierwszego małżeństwa Xiężny  L e n t , 
z Xiążęciem H o h e lohe-L angenbourg , odbędą się 
d. 18 lutego w pałacu Kensington.

' — Rada municypalna (Common Council) L o n ­
dyńska,  postanowiła wczora podać petycyą do 
Par lam en tu  , dopraszając się przywrócenia praw,  
Znajomych pod nazwiskiem corpora tionact i te s t-  
a c t obowiązujących chrześciau kościoła nieaogl i-  
kańskiego.

— L ord  W .  P a g e tt syn margrabiego H n g le -  
sea, zapewniał  n iedawno, na obiedzie dawanym w 
Dubl in ie ,  że jego oyciec jest skłonny przyjąć obo­
wiązki  lorda Namies tnika I r landyi;  wszelako lęka ­
ją się tu, aby nie byt  zmuszony zaniechać tego, 
dla osłabionego zdrowia.

— Gazeta T im es  zawiera długi  a r ty k u ł  o 
*groniadzeniu się towarzystwa katolickiego w L o n ­
dynie.  Loyd R oss m ore, bogaty protestant  w I r l an ­
dyi, m o n i ł  na i -eni  za katolikami i czytał  wyciąg 
z listu lorda Korn w al i i  wice-Króla  I r landy i w cza- 
**« połączeni*, do jednego z parów i r landzkich,  w 
ktoryui  szanowny ten lord przyrzeka wyraźnie , 
" ' i m i e n i u  P. P i t t ,  że katol icy będą mieli  udział 
' v dobrodzieys twach konstytucyi .  Gazeta Goniec 
®ieni ten list zmyślonym, i ut rzymuje,  że tylko 
pr*ez I r landczyka mógł  bydź sfab rykowanym.  P o ­
ż e n i o n e g o  wyciągu udzielił lordowi  R ossm orc  P.  
L idw ell, k tóry zapewnia,  że miał \y rę ka  oryginał.  
- . —  Podług l istów z Alexandryi  pod d. 16 g ru ­
dnia,  basza dał F ra nkom  nowe zaręczenie bez­
pieczeństwa,  jakko lwiekby się złożyły wypadki .

. 1— Ostatnie w ia t ry  były gwałtowne,  a spusto­
szenia przez nie zrządzone nierównie są rozlegley- 
ize,  niżeli się zrazu zdawało. Brzegi  Angl ii ,  I r -  

yi 1 Szkocyi,  świadczą o zgubney gw a ł towno­
ści zywiołow. Na lądzie, drzewa zostały z korzenia 
wywrócone,  domy powywracane,  drogi zawalone 
śniegami,  a równiny zalane; na morzu burza rozcią­
gnęła sw0ję wściekłość do wysp angielskich,  brze­
gów MoUaudyi,  Norwegi i  i po całem morzu półno- 
enem.  Zniszczenie musiało bydź st raszliwe na ta- 
kiey przestrzeni,  wnosząc z rozbić, k tórych nasze 
brzegi  były świadkami , a k l ó r y c h  liczba codzien­
n e  wzrasta.

— D n ia  25 —
(z te y z e  g a ze ty .)

Gazeta Goniec zawiera w drugiem swojetn 
" y d a n i u  o godzinie 6 wieczorem, n iektóre  szczegó­
ły o rozprawach parlarr.entowycb, k tóre  nas tąpi ły 
Po mowie z Tronu.  W  izbie parów lord  C hichę- 
s‘er  wniósł  adress podziękowania.  L o rd  S tra n -  
g fo rd t  popiera ł  te główne pu nk ta  mowy (mówił  
bfO mogą wlać nadzieję i pociechę.  Zapewnienie ,  

wszystkie Moca^otwa E u r o p y , dzielą opinije 
Króla,* powinno uspokoić umysły.  W p r a w d z i e  
"Uwa Nawaryńska może zwlec ostateczną konklu-  
^yą interessow W scho du ;  można się jednak spo- 

Gować, i e  ta nie jest zbyt daleką,  i że wolną 
Udzie nd w p ły w u  ambicyi ,  lub jakieykolwiek chę- 

nabytku.  Lorda  H o lla n d a  uderzyły  wyrazy 
n’kvvny sprzymierzeniec44. Jest  on w takim wie- 
, 11, że może pamiętać  o pierwszym t raktacie,  
^ tory  został zawar ty  pomiędzy Anglią a T u r -  

V’l , i to na lat  siedm , którego terminu da- 
ny ten sprzymierzeniec nie czekał up ływ u ,  do 

^ ' vania wszystkich swoich zobowiązań.  X i ą i e  
j  ^Uington  powstaje,  aby oświadczyć,  ie rzi 1

ma zamiar proponować w czasie posie­

dzenia środek, tyczący się zboża. Potem broni
Wyrażenia d a w n y  sp rzym ierzen iec , utrzymuje,  źe 
ono przystoi  Tu rk ow i ,  i obstaje za g ł ównym  w  
tey sprawie  punktem,  to jest, ze Por ta  Ot tomań-  
ska stanowi istotną część równowagi  władzy.  A n ­
glia i cała Euro pa  mają interes do protegowania 
P o r t y  Ol tom ań sk iey , a zmiany, k tó re  zaszły na  
Wschodzie ,  sprawują,  że Anglia,  jest bardziey in» 
teressowaną,  aniżeli inny jaki naród. Szanowny 
Xiąże wyrzekł  w odpowiedzi na uwagę uczynioną 
podczas rozprawy,  ie  nie obwinia admira ła  Co- 
dringtsn-, usprawiedl iwi ł  go rząd ostatni swojem 
po stępow an iem ,  a ja nie mam prawa powiedzieć,  
że nie dopełni ł  swey powinności,  względem swego 
K ró la  i swego kraju.  —  Lord  E ld o n  popiera ad­
ress; powiada,  że nie chce rozbierać t rak ta tu  d« 
6 lipca, ani protokułu  d. 4 kwietnia,  bo nie są zło­
żone izbie; lecz pragnąłby,  ażeby te dokumenta za­
pewniały ,  że nie będą k rok i  nieprzyjacielskie do­
puszczone, chociaż już zaszła b i twa Nawarińska .  
Margrab ia  L ansdo tvn  i lord Goderich  broni l i  ad­
mirała C odrington , i po mowie lorda G rey  odwo­
łano posiedzenie izby do następnego czwartku.

W  izbie niższey proponowano wiele nowych, 
elekcyy.  P .  B ro u g h a m  zapowiedział na d. 2 lute­
go, wniosek,  zmierzający do roztrząśnienia stanu o- 
becnego i administracyi  p ra w  kra jowych.  Lord J. 
R u sse l zspoy iedzia ł  na aiszy,  wniosek względem 
zniesienia pra  w, zwanych te s t act, i corpora tion -  
act. — P. Jenfiinson, bra t  lorda Liverpool, mó­
w i ł  o swoirn bracie i Panu C anning. Namienił ,  
że rozprawy mające nastąpić,  dadzą poznać wszel­
kie okoliczności, które przywiodły do b i twy Na- 
warińskiey,  a wówczas można będzie sądzić o tyra 
wyp adk u. .— Dway czy t rzey inni deputowani  m ó ­
wil i  jeszcze, a izba odwołaną została do czwar tku,

— Dowiadujemy się, źe K r ó l  J tnć pow róc i ł  
do zupełnego zdrowia.

— Rzecz dziwna , że nominacye lorda B a ­
th u rs t,  lorda M elville  i P. Peel> nie był y  doniesio­
ne w Gazecie urzędow ey  zeszłego piątku.  Mówiono 
też, źe lord Goderich  pozostanie w gabineeie,  ale bez 
osobnego wydziału,  Lo rd  G rey  me przyjął  propo­
nowanego mu urzędu minist ra.  YV sobotę, taż g a z e ­
ta  ogło-iła dodatek,  w k tó ry m donosi o mianow aniu 
H r .  B a th u r s t  prezydentem rady , o wykonaniu  
przysięgi przez lorda Elenhorongh, na urząd lorda 
tayney pieczęci,  jako też o nominacyach H r .  H -  
berdeen  i P.  P ee l.

— P. P e e l  znowu przybra ł  Pana  V enab les , 
na sekretarza prywatnego.

— Słychać,  źe minis trowie dymissyonowani  
jako leż ci, którzy weszli do gabinetu,  oświadczą 
dziś na par lamencie przyczyny,  k tórych się w dzia­
łani ach t rzymal i .Trzeba jednak wyłączyć z tego 
wszystkich nowych minist rów,  k tórzy się nie bę­
dą znaydowali  na posiedzeniu; gdyż powinn i  bydź 
wprzódy  na nowo obrani,  wyjąwszy lorda P a lm e r ­
sto n ; pomiędzy dymissyonowanymi, P. T ie r n e y  i 
l o rd  L a n sdow n  będą mogli przełożyć swoje powo­
dy. H r .  G roy  przybył,) i słychać,  że jest bardzo 
nieukontentowany.

—  H r .  R odnor  niebezpiecznie jest chory .
— Dzienniki  amerykańskie donoszą, że eska­

dra admira ła  hiszpańskiego L a b o r d e , składająca 
się z okrę tu  linijowego, cz terech fregat  i k i lku  po- 
mnieyszych statków,  była na wyyściu  z H a w a n -  
ny,  mając na swym pokładzie 35oo żołnierzy* 100 
oficerów i 800,000 pias t rów bi tych.  Domyślano 
się, źe zamierza uderzyć  na Rar t agenę.

Pomiędzy dziełami  e lementarnemi ,  przezna- 
czonemi w Chinach do uczenia dzieci , jest je­
dno, zawierające 1000 l i te r.  Jest to p ew n y  u tw ór  
m e t r y c z n y , złożony ze s t ro f  ośmioli terowych.  
Lecz co jest naydziwnieyaza,  toto, iż żadna l itera,  
w  całey  ks iążce ,  nie jest d ru g i  raz powtórzoną,  
t sk  dalece, że uczeń, pojąwszy dobrze tę xiąźeczkę,  
umie  już tysiąc odmiennych wyrazów,  s tanowią­
cych czwar tą  część l iczby wyrazów' , pot rzebney  
do użycia potocznego. W  jakimźe innym  języku 
znaleźć można 125 s t rof ,  w k tó ry c h b y  nie by łę  
żadnego powtarzania ?

— Roboty około budowania nowegft unii
O



w e r s y t e t u  w  L o n d y n ie  tak czynnie  się o d b y w a ł y ,
że zapowiada ją  o tw a r c ie  k u r s ó w ,  w p rzys z ły m  
p a ź d z i e rn ik u .  T e r a z  ro b o t n i c y  zaym ują  się p o ­
k r y c i e m ;  wiedząc  przeto,  że c e r tm o n i j a  położenia  
k a m i e n i a  w ęg ie lne go  tey  b u d o w y ,  k l ó r a  ma 45o 
s tóp  d ługośc i ,  odbyła  się zeszłego kw ie tn ia  d.  5o, 
n ie  można  się w y d z iw ić  pośp ie ch o w i ,  z j ak im ją 
ukończono.

N i d e r l a n d y .
P r u x e l la , d n ia  2g s ty c z n ia .

(Journal de S t .  Pe ter»bourg .)
Donoszą  ze Spa,  pod d. 26 stycznia;  „ O k r o p -  

n y  w y p a d e k  zdarzy ł  się w tern mias t eczku .  Bo k 
g ó r y  S p a la u m o n t> panu jącey  nad mias tem od p ó ł ­
nocy ,  n a p r z e c i w  placu W i l h e l m a ,  rozpadł  się , i 
w y  toczyły  się potężne massy sk a ły ,  k tó re  znacznie 
t r z y  d o m y  uszkodzi ły .  Łoskot ,  pochodzący  ze s ta ­
czania  się i zgruchot an ia  t y c h  b ry ł ,  obudził  około 
p o łn oc y  wsz y s t k i ch  mieszkańców.  Łosko t  ten,  po ­
d o b n y m  b y ł  do owego,  jaki  b y w a  w  czasie o- 
b a la n ia  się znaczuey b u d o w y .  W a r t a  nocna ,  u- 
da la  się n a ty chm ia s t  na mieysce pr zy p a d k u ,  i p o w y -  
pędza ła  z dom ów  wsz ys tk ich  mieszka jących  w p o ­
bl iżu .  Zaczęło pr zenos ić  sp rz ę ty  na mieysce  Lez- 
p iecznievsze .  Doty chczas  n iEt  nie zginął .  K a w a ł  
ska ły ,  k tó r a  p rz y w a l i ła  s taynią,  zabił  konia  i k o ­
zę. Niebezpie czeńs t wo atol i  c iągle  z a r a ż a ,  i  co 
c h w i l a  obawia ją  się nowego zaj iwinienia skał .  Ro z -  
p a d l i n y  wzd łuż  góry  od k i lk u  dni  obse rw ow ano,  a 
z tąd lękano  się nieszczęść dalszych.”

N i e m o  t «
F r a n k /o r t  d n ia  01 s ty c z n ia  

B a r o n  M iin c h -J ie liin g h a n se n , m in i s t e r  p r ezy -  
du jąuy na seymie,  p r z y b y ł  dziś r ano  do tuteysze-  
go miasta.  Se ym  rozpoczą ł  dzisia swoje .pos iedze­
nia.  (J . d. S . P . ) . __________

W  i. o  o H Y.
T r y e s t  d n ia  18 s ty c zn ia .

W i a t r y  pr z e c iw n e  za t rzymują  ok ć ę ty  p r z y ­
b y w a ją c e  z I . a w a n tu ;  f rega ta  Bossyyska ,  j ak  s ły ­
c h a ć ,  w  n i e w i e l k i e y  jest b d k g ł o ś c i  od 
p o r tu .  ( / .  d. S . P .).

naszego
a

żagle

R z e c z y  G r e c k i e .
(Journal de St.  Petersbourg).

Donoszą z K o r f i i , po d  d. 7 stycznia:  
K o r w e t a  angie l ska  I T o l f ,  k tó ra  r o z w in ę ł a  
d. i 5 g r ud ni a ,  w ce lu  p rzew iez i en i a  z A n -  

k o o y  H r .  C a p o d is tr ia s  , do M a l t y ,  za rzuc i ła  k o ­
tw ic ę  w  naszey pr zys ta n i ,  dziś po p o łu dn iu .  P o ­
wiada ją ,  że ta k o r w e t a  sp ot ka ła  w c z o ra  , około  
S a s s e n o , na  r ó w n i  z W a l l o n ą , o k r ę t  l i n i jó w y 
A ng ie l sk i  (F a rsp ii.c , k t ó r y  zabra ł  H r .  C a p o d is tr i- 
a s, i  zmie rza ł  k u  Malc ie ,

—  D.  1 b. m.  obchodzono t u  rocznicę  w p r o ­
wadzen ia  kons ty tuc yi  t y c h  wysp .  Z r a n a  b y ł y  
w i e l k i e  pokoje  u L o r d a  uaywyższego K o m m is s a -  
rza,  gdzie się też znay d ó w a ł  P .  S tr a t/o r d -C a n -  
n in g .  W i e c z o r e m  b y ł  ba l  i wiec ze rza  u  P.  F - A -  
d a m .  Nie  wiadomo jeszcze, k i e d y  P .  S tr a t jo r d -  
C a n n in g  opuśc i tę w ys pę ;  powiada ją ,  że czeka  na 
depesze z L o n d y n u ,  k t ó r e ,  jak zapewnia  k a p i t a n  
k o r w e t y  V F olf, nadeszły b y ł y  do A n k o n y  w  k o ń ­
cu  g r u d n ia  , i w y p r a w i o n e  tu  zostały,  od konsula  
angiel skiego,  rezydu jącego  w  A nk o n ie ,  p rzez d w ó c h  
go ńc ów ,  jednego  po d r ug im ,  n im jeszcze p r z y b y ­
ła  k o r w e t a  TFołf-, lecz do tą d  tu nie doszły.

  K a p i t a n  k o r w e t y  a u s l r y a c k ie y  S z y b k a ,
p r z y b y ł e y  tu  w  i 5 d n i  ze S tn i rny ,  d. 3 b. rn. d o ­
niósł ,  źe d.  21 g r u d n i a ,  k i e d y  się z n a y d ó w a ł  w  
W u r l i ,  c z te ry  o k r ę t y  wojenne  f r a n c u s k i e , s t a ły  
t a m  na  k o tw ic y .

y ---------------
T  U R C Y A.

O d g r a n ic  tu re c k ic h  26  s ty c z n ia ,
(e G azety  W arzzaw sk iey ) .

P o t w i e r d z a  się wiadomoś ć ,  iż Ib r a h im  Basza

p o p ł y n ą ł  z i 5,coo w o y s k a  do E g i p t u ,  na 55 o k r ę ­
ta ch .  W k r ó t c e  po ic h  „odpłynien iu  pows ta ł a  b u ­
rza ,  i s łyszano w y s t r z a ł y  na znak r a t u n k u ;  zk ąd  
wnoszą ,  iż rzeczone r k r ę t y  b y ł y  w' n i<bezpieczeń­
s t w ie .  Niedos ta tek  żywnośc i  p rzyśp ie szy ł  to w y -  
p łyn ien i fe :  p łacono  b o w ie m  po 10 f r a n k ó w  za 3 
fu n t y  mięsa , a spodz iewano się jeszcze większey  
drożyzny ,  gdyż  po odjeździe Po s ł ów  ze S ta m b u łu , 
zabroniono  n a w e t  A u s t r y a e k i m  o k r ę to m  dowozić  
żywnoś ć  do brz egów  T u r e c k i c h .

D d ebrane  w L o n d y n ie  l i s ty  ze S ta m b u ł  u  po d  
d. 27 g ru d n ia  donoszą o ś r o d k a c h ,  j a k i c h  u ż y ła  
P o r t a  dla dania  skute czney  opiek i ,  pozostały m w  
tey stol icy podd anym :  Rosś yysk im ,  A ng ie l sk im  i  
F r a n c u z k i r n .  Rzecz  tę polecono K o m m is s y i  zło-  
żouey  z Test i redszego,  D e ł t e r d a r a  i Re is -Dffendego .  
Os ta tn i  alói i ,  w t e n c z a s  ty lko  ma bydź  cz y n n y m  , 
g d y b y  ska rgę  na d w ó c h  p i e rw sz y c h  zaniesiono.  
Aby zaś uczes tn ikami  tey op iek i  byk. t y lko  ci, k t ó ­
rz y  na nią zasługują,  spisano l istę im ie n u ą  zriay- 
d u j ą c y e h  się w S ta m b u le , p o d d a n y c h  t r zech  M o ­
ca r s t w .  Jeden  z k u p c ó w  A n g ie l s k ic h ,  dope łn i a j ąc  
życzenia  P o r t y ,  podją ł  się rozpo zna w ać  po dane  
w tey mierze  żądania  k i l ku  J o ń c z y k ó w ,  a in n y  
k u p i e c  W ł o s k i ,  t akow e żądania M a l t a ń c z y k ó w ;  po 
ozem t a k  owi  Jończykowi®,  jako też. Bi a i ta ikZyko­
wie będą  r tog l i  o t r z y m a ć  pozwolenie  pozostania 
w S ta m b u le ; chce  bowiem  rząd T u r e c k i ,  aby n ie o ­
g ran ic zona  Opieka nie stała się po  w  o dom n a d w e ­
rężen ia  bezpieczeńs twa.  W  s k u t k u  tego oczysz­
czenia!,  bl isko 3oo ludzi ,  k t ó r y c h  sposób my ś le ­
nia  b y ł  oboję tnym,  p o y m a n o  na u l icach ,  z a p r o w a ­
dzono rla o k r ę ty ,  i wywie z iono .  Ze  zaś ten sposób 
o tw i e r a ł  d rogę  do samówoluośbi ,  w kró tce  go więc 
zan iechano .  T ym cz asem  wie le  osób dobro w o ln ie  
się oddala.  Spokoyuość  ani  na c h w i lę  n ie  b y ła  
p rz e rw a n ą .

N o r w e g i a  
C h r y s ty a n ia  d n ia  tg  s ty c zn ia .

(Journal de S t .  Pe tersbourg).
D w a  b r y g i  w o j e n n o , mają b y d ź  Uzbrojone, 

w  ce lu  wyyśc ia  na  m or ze  śrzódziernne ; r o z w in ą  
ono żagle we  F r e d e r ih s v a m  d. 22 m arca ,  i złączą 
się d. i  k w ie tn ia  w  G o th en b u rg u  z o k r ę t a m i  wo-  
je n n e m i  szwedzkiemi ,  tam s;ę znaydującemi .

— T e m p e r a t u r a  b y ła  bardzo  łagodna w D r o n t -  
h e y m i e  od l i s topada ;  desżcze ty lk o  i  w i a t r y  c i ep łe  
p o ł u d n i o w e  pa no w a ły .

— O d k r y c i e  s ta rożytnego na p is u  run icznego,  
dało poznać) Szwedom,  że imię  O skar  by ło już w  
t y m  k ra ju  uży wane  w epoce,  k i e d y  C h r y s t y a n i z m  
b y ł  t am w p r o w a d z a n y .  W  d a w n y m  języku  pół -  
nopuyrn,  iutie to oznaczało op iekę  boską.

D  a  n  I  J  A.
K o p e n h a g a  d n ia  2g s ty c z n ia .

(Journal de St. Pe tersbourg ).
R a d c a  ta y n y  L i i  Iow, nasz M ecena s ,  zakończył  

Życie W S a n d e r u m g a a r d , d.  22 b.  m. mając 1st  76.
—  K o m i t e t  g r e c k i  po s ta now i ł  pos ł ać  5ooo 

f r .  H r a b i e m u  C a p o d is tr ia s  p rzez  P- F y n a r d .

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  d n ia  17 s ty c z n ia .

Gazeto nasza donosi,  że K r ó l ,  chc ą c  dać m ia ­
stu W a l e n c y i ,  do w ód  swojego poważenia ,  k u  w i e r ­
nośc i  t ego mias ta  i pośw ię cen iu  się dla jego oso- 
b y  i jego fami l i i ,  n a d a ł  t y t u ł  F x c e l ie n c y i ,  k tó rą  
ła skę  o t r z y m a ł y  już m u n ic yp a ln oś p  S e w i l s k a  i 
Saragoska .

—  Część p i e n i ę d z y , p r z y w i e z i o n y c h  z H a -  
w a n n y ,  na f regac ie  P e r ł a , w y s ł a n o  w  w e x l a c b  do 
P a r y ż a ,  do b a n k i e r a  naszego rządu .  W i ę k s z a  część 
t y c h  p ie n iędzy  jeszcze jest  w  K a d y x i e , zkąd bę* 
dzie pos łaną  do M a d r y t u ,  gdzie w e y d z ie  do szka- 

umorzenia
łychać ,  że rząd  pr zy g o to w u je  w i e l k ą  w y -  

ę do na sz y c h  d a w n y c h  posiadłości  w  A m e ­
ry c e .  (J . d. S . P .) .

t u ł  kassy

p r a w v

Pozwolono drukować. Z  polecenia J7V. Litewskiego TVojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radcą Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i g.
T F ilno  d n ia  10 L u tego  v s 1828 R o ku

O B Jb R  B Jl E II  I  E.
1 IIIaBc.ibCKiS EKOHOMiiHecniń KoMumemŁ 
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M a c a i e p c i i b i x b  r̂ jiH  o ó ;K H r a H i/ i  n 3 B '.k c in ii  B cero ua 
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i n o p r a a i b  20,  21 h  22 ( J i e i i p a j u i  u r l i c / m a  c ł  o k o h h u -  
m  e n  i .  h o  jo  n e p e n io p a s K O K )  2 4  h j i c . i ł  m o r o A Ł  ( J i e n n a . i a ,  
C ł  G .ia r o H a ^ e a iH b iM H  3 a j io r a j u u ;  n p i i  li e n i Ł  u p e ^ b H -  
'J i - i en o  C y ^ e i u b  h  k o b A Ł i p i i i  n a  B b i u i e  o a n u a c i m y i o  
p a ó o m y .  C e K p e m a p b  - i ł i i i i l t u ć K i f i .

1 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
Koniuiunłkfflcyi ni nicy *7.0111 wzywa życzących do­
stawić do robot W inda wskiey wodney k o tuma­
ni kac yi od i 5 marca do 1 października Łerażń. 
roku nlaystrów dla wypalenia wapna, wogóle, 
w jeduodniowey proporcyi, 5 »y5 lodzi; życzący 
zechcą przybydź, do tego Komitetu na targi 20, 
21 i 2fś lutego, a na ostateczny przetarg 24 dnia 
tegoż Integó, z dostate*znemi ewikcyanti, przy- 
czein objawione będą warunki na wyiey po- 
mieniouą robotę.

Sekretarz Litiriskić

1 Od Mobile wskiey Magistratury Pówszech- 
Uey Opieki ninieyszem ogłasza się Iż w niey 
przedawać się, będzie przez aukcyą z publiczne­
go targu, oddany ua ewikcyą i przeterminowany 
nieruchomy majątek Obywateli Ignacego i Be­
nedykta Jurjewych synów Suryuow położony w 
Mohilewskicy gubernii w Mścisławskim powie- 

wsi P ła tkaw a 3 o, W erew ni 8, Jermakow- 
c e i b ,  Stare-sioło 8, Tatarszczyny i5 i przeda- 
>10 przez nieb Podpółkownikowi Tyutofieju 
1 żonid jego W iktoryi Hernbrosom wsi Oliza- 
low a włościańskich dasz płci męzkiey, zapi­
sanych do ostatniej rewizyi , z urodzouemi po 
niey dziećmi, ze wszelką przynależnością, ziemią 
i wszelkiem na niey zabudowaniem , oceniony 
w  1 olotniey proporcyi *8,248 tub.; życzący k u ­
pić ton m a ją tek ,  zechcą przybyć do tey Magi- 
slratury do targów na terminy: iszy 2 1, agi 24 
i 3 ci 28 maja t. z. Dnia 4 lutego 1828 roku.

Sekretarz Hołyński.

1 Od Mohilcwskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
przodować się będzie przez aukcyą z publiczne­
go targu oddauy na ewikcyą i przeterminowany 
nieruchomy majątek obywatelki Porncznikowey 
Heleny Fiedorowey Bielawskiej, położony w Mo­
bile wskiey gubernii w Czausowskim powiecie, we 
Wi- i Wołożence 44 , i Atrażia 87 włościan dusz 
płci męzkiey, zapisanych do ostatniey rewizyi, 
z urodzonemi po niey dziećmi, ze wszelką przy­
należnością. ziemią i wszelkiem na niey zabu­
dowaniem, oceniony vr lodoletuiey proporcyi 
28554  rnb. 10 kop., życzący kupić Łeń majątek 
łechcą przybyć do tey Magistratury do targów 
na terminy: iszy 21, agi fA, ióc i 28 maja t.

Dnia 4 lutego 1828 roku.
Sekretarz Hołyński.

1 Sąd Główny Wileński 2go Departamen- 
*u na skutek Ukazu Rządzącego Senatu dnia

13 ybra przeszłego 1 8 2 7 ' t .  za N. 258x dane­
go , czyniąc uależne wypełnienie Opinii Rady 
Państwa w dziele o majątkach po śmierci ma­
łoletnich dzieci zeszłego Marszałka Szawelskie- 
go Antoniego Żukowskiego dnia i 3 julii 1826 
r. Naywyżey potwierdzoney, tychże majątków 
w W ileńskiey i Mohylewskiey Guberniach lo- 
żąoycb, dwie części dla Johanny Bulharyuowey 
i Kazimiry Bułharynó wny, a trzeoią dla n ie le t­
niego Antoniego Barczewskiego w skazał, dla 
wyrównania działu między sukcessorami Sądy 
Podkomorskie , tudzież osobne Akta właściwe 
w tem dziele naznaczył , termin rozpoczęcia 
takowych czynności w dniu 27 februaryi te ra­
źniejszego 1828 r. zakreślił. Wszystkie długi 
realne z majątków po Żukowskich w W ileń -  
skicy i Mohylewskiey guberniach do opłacenia 
jeszcze pozostałe , w proporcyą sched między 
sukcessorami teraz oznaczonych, to jest: w dwóch 
częściach na Johannę Bułliarynowę i Kazimirę 
Bułharynównę, a w części trzeciey na nielet­
niego Antoniego Parczewskiego rozdzielił, I 
względnie lakowego podziału, rzeczonych suk- 
cessorow do spłacenia autecessorskich długów 
zobowiązawszy , nieuspokojonym dotąd k redy -  
torom , wolno dopomuieuie się satysfakcyi po­
rządkiem prawnym zastrzegł* równie też skar­
bowych i funduszowych należności opłatę z ma­
jątków pod ewikcyą oddanych uznał, i w tćm 
wzajemną repotycyą, oraz rozliczenie się między 
stronami zawarował. Gdy zaś Rada Państw a 
na przewodztwo dzieł, tak o rachunkach , ja­
ko też i we wszystkich innych przedmiotach do 
dóbr po Żukowskich odnoszących się , Depar­
tament ninieyszy zadeterminowała *, przeto Sad 
Główny na rozprawę w zdarzyć się mogących 
kwestyach między wszyslkiemi stronami do dzieła 
tego w pływ ającem i, Regestr taktow y w Sądzie 
swoim przeznaczył, oraz po wniesienia z tegoż 
Taktowego Regestru za Pozwami iA ktora tam i 
któreykolwiek kategoryi, stosownie do Opinii 
Rady Państwa N a y w y ż e y  potwierdzoney 
rozpatrzyć, i w czem należeć będzie oblikwidacyą 
isatysfakoyą uczynić postanowił; o czem interes- 
sowane strony ninieyszem zawiadamia.

Roku 1828 miesiąca februaryi 9 dnia.
Assesor Sądu Głło 2go D ’ par. Gasper Bil- 

lewicz. Regent Choroszewski.

W edle  Ukazu JEGO 1M PERATORSKIEY 
iVIOSLl Samowładuącego Całą Rossyą etc.etc.etc.

J Pozew przed Sąd Ziemski P t tu  Wileń. 
teraz sądzący się i potym sądzić się mający, w  
skutek dekretów tegoż Sądu Ziemskiego w  kon- 
tynuacyi po debitorow do sprawy konkursowey 
zeszłych I  rauciszka i Franciszki Święcickich b. 
Radnych M. W ilna  z instancyi Urodź. Alexan­
dra Święcickiego; który pozywa za rachunka­
mi i róznemi rozpisami , z xiąg handlowych e- 
konomicżnych wypisauemi, mianowicie: Urodź; 
Sławeln. i Starozakounych jakoto: Kazimierza 
Jaworowskiego o kop. 60 sr. z zawinienia r.  
I7g6, Hirszy MordUchowicZa o r .  sr. to  kop. 
35 , z zawinienia 1796 maja a 4, Pięknołęckiego 
o r ,  sr. 8 kop. 80, z roku 1801 January! 21 
X X . Bazylianów Wileńskich o r. sr. 33 z roku



*799 )'un“  Skgdzierskiego o r -  sr. iq z roku 
ltioo augusta 12, Jana Markowskiego lab jego 
sukcessorow o r .  sr. 5 o, z roku 1800 julii i4, 
o r. sr. 175 z roku 1808 i 1809, 0 kop.
10, z roku 1800 i 180D, Gasperowicza o r. sr.
0 kop. 60, z roku 1 7 9 9  maja 10 d. Chodasse-
wicza lub jego sukcessorow, o r. sr. 270 kop.
20, z roku 1793 i o r .  sr. 155 kop. 5 , z roku 
17975 Karasińskiego stolarza o r. sr. 20 kop. 20 
z roku 1802 i i 8o5 Żylińskiego stolarza o r. sr. 72 
z roku 1802 i i 8o4, Jana Markowskiego i Anto­
niego Grzymał. o r. sr. 55 kop 60, z roku 1802, 
Sk war ko ws kiego or .  sr. 56. z roku i8o5, Krze- 
mińskiego stolarza o r. 26 kop. 4o, z roku 1800
1 i 8o4 , Pomera stolarza o r. sr. 7 kop. 5o z ro- 
roku  i 8o4 i i 8o5, Wołkonowskiego stolarza o 
r. sr. 08 kop. d o ,  z  roku i 8o4, Łapińskich o 
r. sr. 6 z roku 1810, Macieja i i . tra Mossie- 
wiczow o r .  sr. 12 z roku 180D, Abrahama E -

z liaszewicza o r .  sr. 5 i  kop. 8(E z roku i8o3, 
Zajączkowskiego o r. sr, i 5, z roku 1806, kwar ­
talnego Pióry o r  sr. 5, z roku i 8o5, Piotra Ur- 
banowicza o r .  12 z roku i 8o5, Johana Hente- 
la o r, sr. 2 kop: 25, z roku i 8o5, X. Poni- 
towskiego Dominikana Łukiskiego i cały kon­
went Łukiski XX. Dominikanów o r. sr 6 kop. 
i 4 , Macieja Masiewicza o r. sr. 15, z roku 
i 8o5 januaryi i 4 , Benijamina Mowszowicza o 
r. sr. 6 z roku 1806 marca i 3 d., kiipca Sym- 
sona Abrahamowicza lub jego sukcessorow o 
r. sr. 5g6 kop. 87! z roku i 8o4 i 1806, i o r. 
sr. 48, z roku 1808, Skwarkowskiego stolarza
0 r. sr. 54 kop. 80, z roku i 8o5, Aptekarza 
W oelka  lub jego sukcessorow o r .  sr. 178 kop. 
2 8 ,  z roku i 3 o5 , Professora Szulca lub jego 
sukcessorow o r .  sr. 5 o kop. 5 5 , z roku i8o5,
1 o r. sr. 22 kop. 5o, z roku 1808 i 1809, J ó ­
zefa Święcickiego o r .  sr. 266 kop. 25, z roku 
i 8o4. Burmistrza Borkowskiego lub jego su­
kcessorow o r .  sr. 33 kop. 4o, z roku 1808 ma­
ja 2 i  dnia, Bazylego Gimbuta o r .  sr. 4 z roku 
1810 augusta 25 dnia, Antoniego Grzymałę o 
r .  sr. 24 z roku 1810 augusta 1 dnia, Radne­
go Slędzińskiego o r. sr. 5o kop. 4o , z roku 
181011812,  Madame Berkman o r. sr. 29 kop. 
4 o z roku 1811 i 181ć. Jakowych powyższych 
należności gdy obżałowaui dotąd, uieopłacili- 
ście, jak xięgi handlowe ekonomiczne prżeko- 
nywają z lat dawnieyszych, po zeszłych Święcic­
kich pozostałe, p rze to  p o z y w a  w  p r o ś b a c h : o 
zatwierdzenie wszelkich dowodow pisma, na 
sądzie złożyć się mających; o sądzenie suimn na 
każdym poudzielnie z procentami 1 expensem 
prawnym w terminie naykrótszym pod karami 
sprzeciwieństwa , o dołączenie tych sumni do 
ogólney massy na rzecz wierzycieli zeszłego Fran­
ciszka Święcickiego przeznaczoney i na rozdział 
oddaney,  o pokassowanie wszelkich stosuukow 
przez powyższych debitorow i dalszych przynieść 
się mogących, o bliższość do dowodu, i odwodu,  
osądzenie tego wszystkiego o co czasń sprawy 
proszonym będzie S. Ż. M.

Roku 1828 miesiąca februaryi 10 dnia 
W oźny  niżey podpisany świadczę, iż kopie te­
go pozwu Edyktalnego z autentykiem zgodne 
zinstancyi W J P .  Alexandra Święcickiego sukces- 
sora zeszłego Franciszka Święcickiego b. Radne­
go JVX. Wilna,  po strony tym pozwem objęte, 
jedną do dręwi Sądu Ziem. Wileń.  a drugą ko­
pią w celu zamieszczenia do Kuryera Litewskie­

go w Redakcji  wileńskiey podałem i przybiłem, 
oraz o stawaniu przed Sądem Ziem. Wileii. w 
sprawie konkursowey Vv W.  Święcickich cią­
gle sądzącey się oznaymiłem i powiedziałem. Datt  
jako wyżey. W oźny Sądu Ziem. F t  tu Wileń .  
Antoni Siewruk.

Roku 1828 miesiąca lutego 10 dnia przed 
Aktami Ziem. P ltu  Wileń.  stawając osobiście 
Woźny w górze wyrażony relacyą pozewną ze­
znał, i w protokole woznieńskim własnoręcznie 
rozpisał się. Przyjąłem Jail Zicukowicz Regent 
i Kawaler

Pozwolono drukować.  Wilno  d. 11 lute­
go 1828 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski.

' ■ ^

1 Niżey podpisany Józef Giuther Górnik, 
rodem z Austryi z miasta Gotesgahe, w prze­
jeździć swoim w dalszy fcray do Rossvi, zasta­
nowił  się w tuteyszym mieście w  celu pokazy­
wania mechanicznie zrobionych kopalni w m a­
łym kalibrze Z wyobrażeniem onyeh tak, iak się 
znaydują w Czechach w mieście Jahi msztal, 
dwie mile od Karlsbad4, i że okazanie takow ej  
górniCzey sztuki mianowicie dla młodzif-ży nie 
małą sprawi salysfakoyą, jakowa na żądanie 
każdego pokazaną zostanie; okaziciel zaś spo­
dziewa się, że publiczność nie zostawi go bez 
uadgrody. Mieszkanie swoje ma w domu Wh 
Wierowkinowey za Ostrą bramą.  Datt febru­
aryi g dnia 1828 roku.

Józef Ginther.
Wolno drukować Polićmeyster Chrząstowski.

2 Od Litewsko-Grodzieńskiego Guhernial-u
11 ego Rzada ogłasza się; iz z przyczyny znsekwe*- 
strowauia wszelkiego majątku i własności Gro­
dzieńskiego Wice-Gubernatora Radcy Kollegi- 
alnego Konstantego Maksimowicza, tisunionego 
od tego obowiązku, z osadzeniem na obwacbcie, 
■ł powodu okazania się w  znaczney ilości roz­
trwonienia summ skarbowych,  zostających pod 
jego zarządzeniem , za ewikcyą Rzeczywistego 
Radcy Stanu Siemiena Tichanowicza Owczyn- 
liikowa i 8 i 5 roku daną i w Sauktpetersburskiey 
Cywilney Izbie zajawioną, majątek Kołpaki, W 
powiecie Grodzieńskim położony, nim się odkry­
je istotny jego właściciel, oddano pod wiedzę 
Grodzieńskiey Szlacheckiej Opieki, z Zaleceniem, 
rozciągnienia nad nim gospodarskiey administra­
cj i,  z zachowaniem ekonomicznego dochodu w* 
zupełney całości. Tymczasem dla odkrycia su­
kcessorow do tego majątku Kołpaki, czynione 
były ze strony Rządu Gubernialnego stosowno 
rozporządzenia , na skutek których 2gi Depar­
tament tuteyszego Głównego Sądu uwiadamiaj 
iż wyżey pomieuiony majątek Kołpaki  N  a y- 
m i ł o ś c i  w i e y 1796 roku nadany był na 
wieczne i potomne władanie Radcy Dworu-Pio­
trowi Wasil jewa syndwi Zamyckiemu, ten Za- 
toyeki testamentem dnia 7 stycznia 1799 l'°kń 
oddał  do rozrządzania Radcy Stanu Siemionowi 
Tichorlowiczowi Owczyiiftikowu , z tern , ażeby 
z dochodow tego majątku, krewuym i służącym 
tego Zamyekiego dawał  wszelką jak można po­
moc ; zatem po śmierci Radcy Stanu a pótem 
Rzeczywistego Radcy Stanu Owczynnikowa, 
albo sukcessorowie tego Owczynnikowa powin­
ni złożyć dowody, na prawo władania mająt­
kiem Kołpakami, albo też krewni zmarłego Rad-



Cy I) worn Piotra W a  sil je w a Żamyekiftgo do» 
Wieść , że ten majątek do nich należy, z jako- 
Weuń dowodami zechcą się jawić do tego Rżą­
da ,  na mocy ukazu  1767 kwie tnia  4 dnia, zo­
stający wew nąt rz  Rossyi w ciąga pó ł roku ,  a 
źa granicą będący w rok , od dnia pierwszego 
wydrukow an ia  tego ogłoszenia w  gazetach ; po 
«płyn ićuiu jakowego terminu,  z tym majątkiem* 
' v przypadku  niejawieni? się sukcessorów, albo 
leż i i ieudowoduienia przez nich p ra w a  lia w ł a ­
sność tego m ają tku ,  postąpiono będzie na o- 
siłowie 7 punk tu  Instrnkcyi Kancel l ary i  K011- 
iiskacyi  175 o roku.

Sekre ta rz  i K a w a le r  Tadeusz Afanasowicz.
Naczelnik Stołu Sobolewski.

2 Niż.ey podpisany plenipotent ,  dla  w ia d o ­
mości i poinformowania intereśso wanyeh nas tę­
pujące w  ak tach  Ziemskich P tu  Wołkowyskiego 
zapisuję w imieniu ak to rk i  tuojey oświadczenie: 
J W .  Zofia z Hrab iów Pac  ów pierwiey Potocka 
dopioro Gene ra łowa Niesiołowska,  po śmierci 
Fe l ixa  Hrabiego Potockiego Pułkownika  W oysk  
Pol.  w roku  18; 1 wydarzoncy  z troygiem dzie­
ci pozostała w d o w a , mając niekiedy z dóbr  
małoletnich,  od swych zapbow  wolnych, pod 
rządem Opieki zostających, dostarczane fundu­
sze, na załatwienie  kon t rak tow ych  interessów, 
gdy o ns na tefi obiekt były uięwystarczającemi, 
jciko matka uczuciami przywiązania  i miłości 
dzieci swoich powodowana,  i o wszystko coby 
s tanowić mogło ich dobro dbająca,  częstokroć 
Ud z ielała własnych pieniędzy na wsparcie kon ­
t ra k tow yc h  interessów swoich dzieci; podoba­
ło się Opatrzności uprzednio dwoje dzieci a na 
koniec dnia  20 junii  1827 roku  i ostatnią cór  • 
kę  Izabellę  Hrab iankę  P o to c k ę ,  z tego świata  
przenieść do wieczności;  rćwnij  więc z u t ra t ą  
ostatniey córki ,  znikły już wszelkie pierwo- 
t fw ające  powody,  dla J W .  Generałowey  Nie-  
s iołowskiey, udzielania własnych funduszów na 
iuteressa massy odtąd  już obeey, i u t rzym yw a­
nia  s tośunkow z wierzycielami ś. p. Fel ixa P o ­
tockiego,  gdyż oyczystą zcSzłey Hrabiank i  for­
t u n ę  od zapisów oświadezającey się w o l ­
ną ,  od dóbr  Tykocina w Królestwie Polskim 
oddzieloną i w  obwodzie Białostockim sytuo­
wa ną  , rodzony jey s tryy Jan Ąloizy Hrabia  
Po tock i  koleją sukcessyi odziedziczył, w  swo­
je władanie  zają ł ,  i przychodzące pobiera in-* 
t ra ty .  L powyższych przeto uwag , nie mając 
J W .  Jehera łow a  Niesiołowska potrzeby przez 
■wypłaty kap i t a łów i p rocentów jak dotąd w za ­
s tępstwie za massę ś. p- Hrabianki  Potockiey , 
Zwiększać swoich z taż tnassą r ac h u n k ó w  , 
przez ninicysze oświadczenie zapowiada , że 
w  następność tychże interessów załatwiać nie 
nędzie, a k tokolwiek  ma stosunki k redy towe  z 
tnassą zeszley Hrabiahki  Potockiey,  ten eto s pad­
kobierców jeyze massy srefefoWae się jest obo­
wiązanym. Dat t  w W o łk o w y s k u  roku 1828 
Utea stycznia 17 dnia.

P len ip o ten t  J W .  Zofii a Hrab iów P a c ó w  
Niesiołowskicy V Gene ra łowey W o y s k a  P o l s . ,  
Kolleski  Sekreta rz .  Ignacy Kalenkiewicz.

Roku  1828 januaryi  18 dnia. P rzed  A- 
k tami Ziemskiemi P tu  Wołkowyskiego,  po o d ­
wołaniu  Sądo\V stawając osobiście W .  Ignacy 
Kalenkiewicz  szlachecki  W ołkow ysk i  Sekre-  
W z ,  t akow e  oświadczenie w  sposobie awi-

żacy! do ak t  podał.  Przyjąłem i że jest w  a -  
kiach  poświadczam.

Kołlegialny Sekreta rz  Regent  Ziemski 
WołkoWyski  Józef  Kotkowski .

W o ln o  drukować .  W i ln o  d. 6 lutego 1828 r .  
Cenzor ,  N orbe r t  JurgiewicZ.

2 Niżey podpisany E xe k u to r  Tes tamen tu  
zeszłego ś. p. Adama Kozłowskiego Regenta  
Ziemskiego Powia tu  Nowogrodzkiego, w  sku tek  
poprzedniczego ogłoszenia mojego, roku  idącego 
miesiąca sierpnia 1 dnia, w dodatku  do Gazety 
K urye ra  Li tewskiego pod Nr .  go i g i  zamie­
szczonego, na termin oznaczony 1 5 8bra idącego 
roku  do miasta Powiatowego Nowogrodka  w  
Gnbe rnii Grodzieńskiey leżącego, przybywszy,  
lubo znalazłem sukcessorów rzeczonego Adama 
Kozłowskiego w  dopełnioney liczbie, jednych 
osobiście drugich w  mocy Plenipoteucyi,  gdy 
jednak k tych niektóre,  t ak  do na tury  interes-  
su niestosowne, niedostateczne nadto ścieśnia­
jące władzę s tanowiących, były, żem nic w a ż ­
nie ostatecznie zamknąć nie mógł, zwłaszcza, 
kiedy przedmiot  podziału na głow' trzynaście, i 
t rzech sióstr zeszłego przypadający,  nie zgot.o- 
wego grosza (prócz części) lecz się z Obligow, 
na zachwianych w kredycie,  i nie pewnych  do od-  
do i a massacll składa. Na t rzech takich w zbli-  
żoney do podziału ziemi mieści się guro pięć 
tysięcy r. s., w  gotowym zaś groszu bydź może 
i ,5oo, prócz w y d a tk ó w  pogrzebu, procesów 
z dłużnikami, opłaty sta czerwonych przez T e ­
stament  wskazanych Gorzelskiemu słudze ze­
szłego Kozłowskiego,  i dalszych,  za wiedzą 
E x e k u t o ra  i jednego z konsukcessoroW W .  Z a ­
leskiego łożonych, które także do k i lkase t  r u ­
bl i srebrnych wynoszą; stosownie więc do t e ­
go co się powiedziało,  Plenipotcncye bydź  m a­
ją sporządzone,  w  mocy s tanowienia wszelkich 
jak z rzeczy wypaduie  u k ł a d ó w ,  tak  między 
sukcessorami wzajemnie,  do podziału Papierów,  
czego sami żądają , jako też z debi torami n a ­
stępnie , w  dopominku,  lub do poszukiwania  
na ich należności k rokam i  p raw a ,  przy podzia ­
le ziemi prak lykowanemi ,  naostatek do kwito­
wania  jak i kogo zc s k ładu  interessu wypadnie;  
przeto gdyby dać czas doyścia wiadomości o-  1 
głoszenia tego sukcessorom, w różnych p rowin -  
cyach Imperyi  zamieszkałym, ' /komunikowania 
się z P l e n ip o te n t a m i , przesłania im prawmych 
i stosownych do interessu P lenipo tencyy  , na  
dopełnienie tego i zebranie się do Miasta Po­
wia towego Nowogrodka dzień 1 maja nastę­
pnego 1828 roku nazuacza się, i że po upły-  
nieniu tego, w  zdarzeniu jakieyś ze s t rony S u k -  
ccssorow nieakuratności przy złożenia w  Kan* 
cellaryi Ziemskiey Nowogrodzkiey,  obligow, ra­
chunków, papie rów,  gotowego jaki się zebrać 
może grosza wszelkiego, interessowi temu prze­
wodnictwa,  dla słabości zdrowia,  i odległego od 
Nowogródka  mieszkania , zaprzestanę,  oświad­
czam.

X a w e r y  Obuchowicz b. P rezyden t  Depar .  
2go Mińskiey Gubernii ,  E xeku to r .

AVoluo d rukować .  W i ln o  d. g lutego 
1828 r. A. Powstański Prezes  Kom. Ćeuz. W i -  
leń. R adca  Kollegialny i K aw ale r .

2 Sąd Podkomorsko-Exdywizorski  za De­
kretem Remissyynym Sądu Głgo 2 Dep.  Gubr.



Grodzien. w  roku  1827 8bra 10 ogłoszonym, 
na  usa tysfakcjonow anie  k red y to ro w  J W .  Jana  
Zakrzew skiego b. P rezyden ta  Gran. Lidz. p rze-  
znaćzony, stosownie do tegoż Remissyyncgo D e­
k re tu  w dniu  7 idącego inca zjechawszy do m a­
ją tk u  Chylczyc tegoż J W ,  Zakrzewskiego w 
L id zk im  Ptcie leżącego, administracyą nad tym ­
że majątkiem ustanowił, wym iar K om orn iko­
w i  polecił, kom portacye na debitorze, k redyto-  
rac h  i wszystkich do spraw y wchodzących oso­
bach  dnia s 5 praesentium  do K ancellaryi Ziem. 
L idzkioy spełnić się powinuą przeznaczył, i da l­
sze czynności pierwszemu Zjazdowi właściwe 
zaskutcczi.iw jzy , Sądy swojo do dnia x5 m a­
ja  roku  idącego odroczył. Ażeby tedy  na  ta ­
k o w y  term in  wszyscy kredy torow ie  i p re ten -  
sorowie do m ają tku  J W .  Prezyden ta  Z akrze ­
w skiego dopom inki czynić mogący, przed  S ą ­
dem  ninieyszvm sami osobiście, lub przez p r a ­
w n ie  umocowanych , z dopomiukaini i dow o­
dam i stawali , Sąd Podkom orsko  E xdyw izo r-  
ski pod u t ra tą  pretensyy  wszystkie iuteres- 
sowane osoby uwiadamia. R o k u  1828 mca ja­
nuary i 10 dnia.

W in c e n ty  Siekluoki Podkom. P tu  Lidz.
E d w a r d  Adamowicz Sędzia Ziem. L id-  Ę x .
Zygm unt Szym kowski b. S, G. Lidz. E x .
J a n  Szukiewicz P o r .  W .  Pol. Reg. E x .

2 Zostający w  powierzonym mi T a ta r s k o .  
U łańskim p ó łku  Sztabs-Rotmistrz Jan  W y so ­
cki, k tó ry  w  zeszłym miesiącu październiku 
um arł ,  zostawił po śmierci różną własność, sk ła ­
dającą się z po jazdów , koui i różuego rodzaju 
rzeczy: d la  odebrania  k tó rych , po czynionych 
p rzez  pó łk  odezwach, n ik t  z sukoessorów zm ar­
łeg o ,  mieszkających w W ileńsk iey  guheruii w 
Rossieńskim iT e lszew sk im  powiecie dotąd  nie- 
przybył; przez ninieysze więc wzyw ają  się , z 
tern , iż jeśli n ik t  z sukcessorow zmarłego nie- 
przybędzie z praw nem i św iadectw am i do osta­
tecznego przez półk  naznaczonego t e r m in u , to 
jest  do duia  1 m aroa terażuieyszego roku  , do 
m iasteczka Nieświża w g u b e rn i i  Mińskiey gdzie 
pó łk  jest rozłożony; w tedy  wszelka pomieniona 
pozosta ła  własność , p rze d a u a 1 będzie z pub li­
cznego targu, a pieniądze obrócona zostaną n a  
zak łady  dobroczynne.
D ow ódca  pó łku  Półkow nik  Baron Bolszwinh 1,

3 Nizey podpisani, w ezw ani od Domowych 
b. R ejen ta  Brasł. Guberńskiego Sekretarza  W .  
W in c e n te g o  Mikulskiego, przybywszy do jego 
k w a te ry  tu  w  W id zach  przezeń naymowaney,
znaleźliśmy go bez zmysłów, i z tey  przyczyny
a razem i z takiey jeszcze, że nikogo podówczas z 
jego k rew n y ch  niebyło, zebrawszy papiery  i 
niek tó re  rzeczy bez rozpatryw ania  onych, do k u ­

frów  i Walizy, spisaliśmy tta pap ier  liczbę tych 
paków , opieczętowaliśmy ie uaszemi pieczęcia­
mi, i zostawiliśmy byli na mieyscu,pókiby W .  Mi­
kulsk i żył jeszcze, pod dozorem i odpow iedzial­
nością tych Samych jego dom owych, k tó ryche-  
śmy tam  zastali. Gdy zaś W . M ikulski , w e 
dw ie  godziny po takiem spisaniu duia wczoray- 
szego żyć przesłał, opięczętowane owe kufry  
i walizę , razem z rzeczami w  paki te n iepo- 
mieszczonemi, i do paków  z kluczami, w  K a n ­
cellaryi Grodzkiey P t tu  B rasław . lokujemy; a 
celem doyścia o tym  do powszechuey interes* 
sowanych osob wiadomości, do Gazety K u ry e -  
r a  L itewskiego dla trzykro tnego opublikow a­
nia podajemy. Działo się w Mieście P o w ia to ­
w ym  W idzach. 1828 roku  january i 5o dnia.

R obert  Orzeszkowski Pisar G rodzki P t tu  
Brasł.

W in c e n ty  M akarewicz W id z k i  Pocztowy 
E x p e d y to r  T y tu la rn y  Sow ietnik .

Jan  Sobolew ski, A dw oka t  Subsell. Bra* 
sławskich.

Roku 1823 miesiąca januaryi 3 o dnia przed  
Aktam i Grodzkiemi powiatu Brasławskiego, s ta-  
wająo osobiście W J P a n  Jan  Sobolewski A d w o ­
k a t  Subsell. Brasław . takow e objawienie do a k t  
podał.

Przyjąłem  i jest w Aktach. G rodzki B ra -  
sławski R egent Rafał llossiński.

3 W  starostwie Cyryńskićm w G u h e ru i i  
Grodzieńskiey Powiecie Nowogródzkim  sy tu o ­
wanym  , po lustracyi 1798 roku okazało się 
dusz męzkich 200 i przynosiło to Starostw o do­
chodu rocznego rubli srebr. 1261, a po lu s t ra ­
cyi 1826 r. okazało się dochodu ty lko  rubli  890# 
zasiewu żytniego beczek 28 i tyleż jarzyny, p rzy­
chodu pieniężnego z m lynu i karczem  luli. srebr. 
562, do tego i dalsze z włościan pobory. T a k o ­
w e S tarostw o wypuszcza się w  dw unasto le tn ią  
dzierżaw ę od 12 kw ietn ia  1828 r. Życzący 
zatem wziąć one i dać na nie załóg raczą się 
zgłosić do W .  Kossobuckiego mieszkającego w 
W iln ie .

W o ln o  drukow ać . W iln o  5 lu tego 1828 
r .  Ceuzor, N o rb e r t  Jurgiewicz,

2 W  dom u Michela na Ulicy W ie lk ie y  są 
do sprzedania dw a koniki małego w zrostu  z u -  
przężą, a k tó re  są uczone obodzić pod siodłem, 
także  znayduje się tamże kolaska w iedeńska 
tak  nazwana, Szteyuwagen ze wszelkiemi po- 
trzebnem i do niey rekwizytami.

W o ln o  d rukow ać  Poliomeyster Chrząstowski.

K urs  wileński na asygnaiy od dnia 7 lutego r .  
sr. 3 r. 77 k., imperyał 37 r. k. 70.

] 1 C za j ob teraacyi. W y to k o ić  Barom. l W y*. Ther. B eau .
Cbterwaotye \ 

m e te o ro lo g i ­
czne. |

d. 10 god*. a w iec*. 
■<3. 11 god*. 6J zrań ,, 
d. 12 —  —  —
d .( i 5 — — _

27 cal. 6,6 lin .
37 — 8,2 —
27 _  9,0 —
37 — io ,6  — I

J — 1,75
— 3,5
— i , 75

I — 2,00
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D O D A T E K
d o g a z e t y  

K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N" 19.

JVilno dnia <5 lutego v. s. 1828 roku.

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O tem  , ażeby p rzem ytn ików  w ó d ki, na  

mocy N  a y  m i t  o ś c i  w s z e  g  o M an ifes tu , 
u w a ln ia ć  la k  od  osobistego, ja k o  tez i od  pie~ 
nięznego uzyskan ia , i &e uzyskania  spadające  
na przeda jących  w ódkę  za  naruszenie U sta­
w y o trunkow ym , poborze w innych  a r tyku ­
łach , na mocy tego M a n ife s tu  do zd jęc ia  nie- 
podc ią g a ją  się.

W edle Ukazu JEGO C E S A R S K IE ! MO­
ŚCI, Rządzący Senat słuchali sprawy o tem: 
czy podlegają zdjęciu na mocy N a y m i ł o ś c i -  
w  s z e g o Manifestu, dnia 22 sierpnia 1826 na- 
stałego, sztrafy nakładane na przedających wód­
kę i wszelkiego stanu ludzi, za naruszenie pra­
w ideł Ustawy C> trunkow ym  poborze i za prze­
m ytnictwo wódki , rów nie uzyskania spadają­
ce podług rozliczenia na przedających wódkę, 
utrzymujących trunkow e domy w ogólności? 
R  o z k a z a H : gruntując się na N a y w y ż s z y m 
ukazie 5 marca, teraźnieyszego roku Komiteto­
w i Pt*. M inistrów  objawionym przem ytników  
wódki uw alniać na mocy igo punktu N a y m i -  
łościwszego M anifestu 22 sierpnia 1826 roku 
danego, nie tylko od osobistego ukarania kiedy- 
by oni mu podlegali, lecz i od pieniężnych na 
rzecz skarbu sztrafow; jakowe praw idło odno­
si się i do przedających wódkę, jeśliby oni by­
li w inni co do przem ytnictwa. Gosię zaś ścią­
ga uzyskań od przedających wódkę za narusze­
nie przez nicli innych artykułów  Ustawy o trun ­
kowym poborze i za niewyprzedaż wódki, w te­
dy ponieważ zobowiązania się przedających wód­
kę w tych przypadkach są objęte w kontraktach, 
a zatem uzyskiwania te nie podlegają na mocy 
Wyzey pomienionego N a y n s i ł o ś c i w s z e g o  
Manifestu zdjęciu, o czem dać znać dla wiadomo­
ści i nale żytego w potrzebnem zdarzeniu w y­
pełnienia wszystkim Gubernialnym i Obwodo­
wym Rządom, Izbom i Expedycyom Skarbo­
wym , i Urzędowym mieyscom przez ukazy; 
rów nież przez Ukazy uwiadomić P P . M inistrów 
W ojennych Jenerał-G ubernatorów , Jenęrał Gu­
bernatorów , i W ojennych Gubernatorów zarzą­
dzających sprawami cywiłnemi, a do Nayświęt- 
szego Rządzącego S ynodu , do wszystkich Rzą­
dzącego Senatu Departamentów i do Powszech­
nych ich Zebrań , przesłać uwiadomienia. L i­
stopada 28 dnia 1827 r. (Z 1 go Departamentu).

O p rze trzym u ją cych  zbiegów.
Rządzący Senat na Powszechnem Zebraniu

pierwszych trzech Departamentów słuchali: W -  
p rzó d  przesłaney przez Zarządzającego M iniste- 
ryum  Sprawiedliwości, P . Radcę Taynego, Se­
natora i Kaw alera Xiążęcia Alexego Alexiejewi­
eża Dołhorukowa , dla należytego wypełnienia 
kopii opinii Rady P aństw a, następującey treś­
ci: ,,Rada Państw a na Departamencie P raw  i
na Powszechnein Zebraniu rozpatrzywszy prze­
łożenie Powszechnego Zebrania Sanktpeters- 
burskich D epartam entów Rządzącego Senatu o 
tem , ażeby podległych na mocy ukazu i 5 ma­
ja 1754 roku za przetrzym yw anie zbiegów , 
oddaniu do służby woyskowey, zgodnie z uka­
zem iS  listopada 1 7 9 7  i z opinią Rady P ań ­
stwa 12 marca 1812 roku, o ukaranie za u k ry ­
wanie wojennych zbiegów, podciągać także sa- 
mey tylko cielesney karze ; porównawszy w y- 
żey pomienione praw a, z których ostatnie izeysze 
od pierwszego, uznała za rzecz spraw iedliw ą po­
stanowić jednakową karę, tak za utrzym ywanie 
wojennych zbiegów , jak i zbiegłych ludzi wo- 
gólności; lecz ażeby nie osłabić środków, uzna­
nych juz przez Rząd za konieczne, dla zatamo­
wania tak szkodliwego dla społeczności złego, i 
ażeby pogodzić myśl exystnjących w tey rze­
czy praw  , p r ze z  opin ią  postanow iła  w zglę­
dem ukrywających, do których ściąga się przed­
stawienie Rządzącego Senatu,i na rozwiązanie teg* 
przełożenia, postanowić jak następuje: i)K toby  
wiedząc dał nocleg woyskowemu zbiegówi, i w o- 
gólności zbiegłemu człowiekowi, albo ukryw a­
jący w  ciągu sześciu dni, podlega uzyskania 
sztrafu, po sto rub li za każdego. 2) Ukrywają­
cy dezertera albo zbiega od sześciu dni do sze­
ściu miesięcy, oprócz sztrafu, wyżey tego n a ­
znaczonego, podlega cielesney karze. 3) Jeże­
l i  kto nje jest w stanie zapłacić tego sztrafu, ta­
kiego wziąć na odrobotek do domu roboty. 4) 
W  prowadzeniu sprawy o cielesne ukaranie po­
stępować podług Naywyżey potwierdzouey 2 5 
maja 1827 roku opinii Rady Państwa. 5) U- 
kryw anie dezertera albo zbiega więcey sześciu 
miesięcy, poczytywać za osiadłość i winnego za 
takie ukryw anie, po ukaraniu cielesnem odda­
wać do służby woyskowey, do jakiey zgodnym 
okaże się, bez policzenia obywatelowi lub gro­
madzie za rekruta; i 6) P raw id ła  te nieodmie- 
niają mocy postanowienia dnia 12 październi­
ka 1827 roku dla gubernię nad-baltyckich da- 
neso.”  Na autentyku opinii w łasną JEGO 
CESARSKIEY MOŚCI ręką napisano. „M a  
by d i  pod ług  tegoP  S. Petersburg 16 list«-
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pada 1827. I  po w tó re  spraw ki. R  o z k a z a l i
0 wyżey w yrażoney opinii R ady Państw a, przez 
JE G O  CE SA R SK Ą  MOSC. Nay wyzey potw icr-  
dzoney, posłać do w szystkich urzędowych mieysc
1 osob , dla należytego , do kogo się co ściągać 
będzie, wiadomości i wypełnienia, ukazy; a do 
Nayświętszego Rządzącego Synodu, do Sankt-  
P e te rsbu rsk ich  i Moskiewskich D epartam entów  
Rządzącego Senatu i do Powszechnego Moskie­
w skich D epartam entów  Zebrania, przesłać u- 
wiadomienia. Grudnia  5 dnia 1827 roku. (Z 
Powszechnego Zebrania  p ierwszych trzech  
Departam entów).

A żeb y  spraw y m iędzy skarbem i  p r y -  
w atnem i osobami a duchowną w iedzą . o m a ­
ją te k  , p rze sy ła n e  b y ły  z  D epartam en tów  
Senatu  do wniosku O ber-Prokurora N a yśw ię t­
szego Synodu , i  o dalsz.

Rządzący Senat słuchali przełożenia P. Rad­
cy  Taynego , Senatora, Zarządzającego Ministe- 
ryum Sprawiedliwości i Kawalera X 'ążęcia A.- 
lexego Alexiejewicza Dołhorukiego, iż na K o­
mitecie P P .  Ministrów był rozpatrywany za 
N a y  w y ż s z y m  rozkazem wyciąg z zapiski 
przełożenia O ber-P rokurora  Nayświętszego Sy­
nodu, i zapiska Ministra Skarbu o tern, do kogo 
z nieb powinny bydź przesyłane z Departamen­
tów Rządzącego Senatu dla wniosku sprawy mię­
dzy skarbem i prywatnemi osobami a duchow­
ną w iedzą, o m ajątek , i sprawy o ludziach, 
poszukujących wolności zpod prywatney władzy, 
pochodzących ze stanu duchownego. JEG O  CE­
SARSKA MOSC zgodnie z postanowieniem K o­
mitetu rozważając: 1. iż w ogólnem urządzeniu 
Ministeryów postanowiono, ażeby Rządzący Senat 
potrzebował w sprawach wniosku od tego Mini­
stra, do którego należy zarząd skarbowych ma­
jątków ; q. iż na osnowie tego postanowienia, i 
N a y w y ż e y  potwierdzonego 20 lutego 1825 
roku  postanowienia Komitetu P P .  Ministrów, spra­
w y  między skarbem i osobami prywatnemi a du­
chowną wiedzą o maiątek, i sprawy o ludziach, 
poszukujących wolności zpod prywatney wiedzy, 
pochodzących ze stanu duchownego, przesyłane 
b y ły  z Senatu, pierwiey do uczynienia wniosku 
byłego Ministra Spraw Duchownych i Narodo­
wego Oświecenia. 5. iż Grekorossyyski Oddział 
Departamentu spraw Duchownych , w którym  
sprawy takowe odbywały się, przeszedł pod bez­
pośrednią Zwierzchność O ber-Prokurora  Nay­
świętszego Synodu , k tó ry  zatem powinien za­
chować prawa byłego Ministra; i 4 . iż sprawy 
tego rodzaju nie mogą bydź przesyłane do przey- 
rzeaia  Ministra skarbu; ponieważ w p rocederze  
między skarbem a Duchowną wiedzą , mogłoby 
się niekiedy zdarzyć, iż tenże P . Minister Skar­
bu powinienby był bronić przeciwnych pożytków 
obu rozprawiających się s tro n ,  N a y w y ż e y  
rozkazać raczył: postanowić na czas przyszły za 
prawidło, ażeby wszystkie takie sprawy przesy­
łane by ły  z Departamentów Rządzącego Senatu 
naprzód dla uczynienia wnioskow do O ber-P ro ­
k u ro ra  Nayświętszego Synodu , i żeby przy są­
dzeniu ich w Senacie , jeżeli opinia O ber-Pro­
kurora  nie będzie przez Senat p rzy ię ta , w tedy 
sprawy te powinny bydź przenoszone do P o ­
wszechnego Zebrania Rządzącego Senatu, na tey- 
że osnowie postępować i z te mi sprawami, któ­

re  teraz znaydują się w Grekorossyyskim Oddzia­
le. —  O tym N a y  w y ż s z y  m rozkazie tenże 
P . Zarządzający Ministeryum Sprawiedliwości 
p rze łożył Rządzącemu Senatowi dla należytego 
w ypełn ien ia , przyłączając, iż O ber-Prokuroro- 
wi Nayświętszego Synodu i Ministrowi Skarbu 
dano o tern wiedzieć przez wypisy z Zurnałow 
Komitetu P P .  Ministrów. R o z k a z a l i :  o t ym 
N a y  w y ż s z y m  rozkazie , dla należytego 
dług niego w ypełn ien ia , ńo wszystkich Depar­
tamentów Rządzącego Senatu,do ich Oddziałów,do 
Powszechnych Zebrań i do Nayświętszego Rzą­
dzącego Synodu, przesłać uwiadomienia; a wszy­
stkich P P .  Ministrów i O ber-P rokurora  Nay­
świętszego Synodu uwiadomić cd Senatu przez 
Ukazy; również przez ukazy dadź wiedzieć wszyst­
kim Guberńialnym Rządońi,mieyscom Urzędowym 
i osobom mającym zwierzchność w guberniach. 
Grudnia io  dnia 1827 roku. (z 1 go Departa­
mentu).

O udarowaniu żony kozack iey Kuwikowey, 
za  uratow anie utonionego ch ło p ca , z ło ty m  
m edalem , i o dalsz-

Rządzący Senat słuchali raportu P. Rzeczy- 
wistego Radcy Taynego , Zarządzającego Mini­
steryum spraw W ew nętrznych  i Kawalera Ba­
zylego Sergiejewicza Łańskieg-o , teraznieyszego 
grudnia 6 dnia, iż Nakaźny Ataman W oyska Doń­
skiego Jcnerał-M ajor Kuteynikow, doniosł do Mi­
nisteryum spraw W e w n ę trz n y c h ,  iż w  lipcu 
1826 roku w Semikarakorskiey stanicy , Esauła 
Kuzniecowa, włościański sześcio-lefni chłopczyk 
Cyryli znaydując się na łodzi, będącey u brzegu 
rzeki Donu w mieyscu głębokiem przypadkiem 
wpadł do wody , i bystrością jey  będąc odnie­
siony na sążni saeść od brzegu na samą głębinią 
rzeki , zaczął tonąć , że ze znajdujących się 
wtedy na byzegu w wielkim natłoku ludzi , nikt 
nie odważył się, rzucić się na poi** .0 tonącemu, 0- 
prócz żony kozackiey Agaty Kuwikowey, która, 
będąc brzemienną , i nie uważając na niebezpie­
czeństwo jey grożące , puściła się wpław do 
chłopczyka w jedney koszuli, i w tym czasie kie­
dy on był już zupełnie zanurzony w wodzie i bliz- 
kim nieuchronnego zginienia , Kuwikowa uchwy­
ciła jego i wypłynęła z nim na brzeg; gdzie ta­
rzaniem na ręku  przywróciła  go do czucia, 1 że. 
chłopczyk ten znayduje się teraz w zdrowym sta­
nie. O takowym czynie żony kozackiey Kuwi­
kow ey , P . Zarządzający Ministeryum spraw W e ­
wnętrznych miał szczęście przedstawić CESA­
R Z O W I  JEGOMOŚCI przez Komitet P P .  Mi­
nistrów , na którego memoryał , d. 22 listopada 
teraznieyszego roku, wyszedł własnoręczny JEGO, 
CESARSKIEY MOŚCI następujący N a y w y . ź -  
s z y  rozkaz: „D adź z ło ty  m eda l i ty s ią c  ru­
b li i oprócz tego chwalebny ten p o s tęp ek  o- 
głosió  p o  w szystkich  g aze tach ■ J eże li p o ro ­
d z i syna, wychować go kosztem  skarbu, gdzie  
m atka będzie sobie życzy ła , a je ż e l i  porodzi 
córkę , ted y  dadź ty s ią c  rubli na posag od  
dnia narodzen iaP  Dla przywiedzenia do należy­
tego wypełnienia N a y w y ż s z e g o  rozkazu , 
względem udarowania żony kozackiey Kuwiko­
wey medalem i pieniędzmi , uczyniono w Mini­
steryum spraw W ew nętrznych  stosowne rozpo- 
rządzenia; względem zaś ogłoszenia po wszystkich 
gazetach równie o chwalebnym postępku przerze-



Czoney Kuwikowey, jako i nastałego o niey wła­
snoręcznego JEG O  CESARSKIEY MOŚCI N a y- 
w y ż s z e  go rozkazu ; o tem tenże P. Zarządza­
jący Ministeryum spraw W ewnętrznych przed­
stawiał Rządzącemu Senatowi , upraszając o po­
trzebne około tego rozrządzenia i zalecenia ko ­
mu należy. R o z k a z a l i :  i) o pomienionym
cW alebnym  postępku żony kozackiey Agaty K u­
wikowey i nastałym o niey JEG O  CESARSKIEY 
MOŚCI N a y w y ż s 7. y ni rozkazie , dadź wie­
dzieć od Senatu przez okolne uk azy ,  a do Nay- 
swiętszego Rządzącego Synodu i do wszystkich 
Departamentów Rządzącego Senatu przesłać uwia­
domienia. 2) Dla wydrukowania o tem w Akade­
mickich Moskiewskich i innych gazetach, do K o­
mitetu Rządu C E SA R SK IE Y  Akademii Nauk 
i do wszystkich Uniwersytetów posłać ukazy. G ru­
dnia 12 dnia 1827 roku. (z igo Departamentu.)

TE'edle Imiennego IV a y  w y  & s z eg  o u- 
kazu o żydówce Dwerce Esterce JosieloweY, 
o odsądzeniu Brzeskiego JJo r o an icz eg o I l i r ­
ię  w a od obowiązku i o nie przeznaczaniu go na- 
przyszłość do żądny ch interessów.

W edle  Imiennego N a y  w y ż s z e g o  JE G O  
CESARSKIEY MOŚCI ukazu, objawionego przez 
Prezydenta Rady Państwa i Kawalera Hrabiego 
W ik to ra  Pawłowicza Koczobeja dnia 27 przeszłe­
go listopada, iż JEGO CESARSKA MOŚG roz­
patrzywszy opiniją Rady Państwa w sprawie o 
żydówce D w erce  Esterce Josielowey , osądzo- 
ney na zesłanie do ciężkich robot za podpalenie 
domu żyda Landa, podług własnego jakoby jey 
do lego przyznania się, lecz która następnie oka­
zała się niewinną , gdyż przyznanie się do po- 
mienionego przestępstwa nastąpiło z jey strony, 
z wymuszenia przez Horoduiczego Brzeskiego 
Hirżewa, N a y w y ź e y  rozkazać raczył: 1) Ży­
dówkę Josielową od ciężkiey roboty uwolnić* 
2) Ilorodniczego Hirżewa od surowego podług 
p raw  ukarania uwolnić na mocy N a y m i ł o -  
s c i w s z e g o, Manifestu. Lecz za przeciwny 
p iaw u postępek jego , tem bardziey nie przeba- 
czony , iz on wymusił od podsądney gwałtow­
nym sposobem przyznanie się do przestępstwa , do 
któi ego nienależała , pc Jdał ją osądzeniu na srogą 
kaźri ; dla oddalenia podobnych czynności, od­
sądziwszy od teraznieyszego obowiązku, na p rzy­
szłość do żadnych czynności nie przeznaczać,i nadto 
dla wynagrodzenia za wycierpiane przez żydów­
kę przymuszanie i wycięczenie pod strażą , uzy­
skać z niego tercyałową p łaCę Horodniczego. Rzą- 
dzący Senat R o z k a z a l i :  o należytem podług 
pomienionego N a y  w y ż s z e g o  JE G Ó  CESAR­
SKIEY MOŚCI ukazu wypełnieniu , zalecić Gro­
dzieńskiemu Gubernialnemu Rządowi przez ukaz, 
a dla powszechney wiadomości o nieprzeznaczaniu 
na przyszłość do żadney czynności Brzeskiego IIo- 
^odniczego Podpułkownika Hirżewa, posłać ukazy 
do Gubernialnych i Obwodowych Rządów , do 
Wszystkich Izb Krym inalnych, do Głównych, Je -  
neralnych , Obwodowych i Gubernialnych Są­
dów, do W oyskow ey K ancellary i W oyska Doń­
skiego i do wszystkich mieysc urzędowych, ró ­
wnież do P P .  Ministrów, W ojennych Jenerał-Gu- 
"ernaturów , W ojennych Gubernatorów zarzą- 
dzających sprawami cywilnemi , Jenera ł-G uber-  
natorów , Gubernatorów Cywilnych , Naczelni- 

dw miast, Naczelników Obwodowych, do Naka-

źnego Altamana woyska Dońskiego; a zaś do Nay- 
świątszego Synodu, do wszystkich peparlamentów 
Rządzącego Senatu i do Powszechnych ich Ze­
brań , przesłać uwiadomienia, do Heroldyi zaś 
dadź wiadomość. Grudnia i 4 dnia 1827 r .  (z jgo 
Oddziału 5go Departamentu.)

O zabronieniu w łościańskim  i wioskowym  
Zw ierzchnikom  , w czasie sprawowania obo­
wiązków , wchodzić w zobowiązania się z w ło­
ścianam i tychże włości.

W e d le  ukazu JEG O  CESARSKIEY MOŚCI, 
Rządzący Senat słuchali raportu P . Ministra Skar­
bu, iż na przedstawienie jego do Komitetu P P .  
M inis trów , JE G O  CESARSKA MOSC dnia 8 
listopada teraznieyszego roku N a y w y ź e y  roz­
kazać raczy ł : ażeby włościańskie głowy , star- 
szyny i pisarze, również i inni wioskowi zwierz­
chnicy , wczasie sprawowania obowiązkow, w ża­
dne zobowiązania się z włościanami swojey wło­
ści , ani co do dzierżawy artykułów czynszowych, 
ani co do wypełniania wszelkich powinności, zgo­
ła  nie wchodzili, a jeżeli w naruszeniu tego oka­
żą się odtąd jakiekolwiek zawierane przez nich 
umowy , w takim przypadku unikczemniać je na­
tychmiast przez Izby Skarbowe bez wszelkich są­
dowych processow. O czem tenże P.Minister Skar­
bu donosi Rządzącemu Senatowi dla należytego 
rozporządzenia. P rzy  czem  słuchali przyłączo-  
ney do tego spraw ki, w którey zawiera się: 1) P .  
Minister Skarbu w przedstawieniu do Rządzące­
go Senatu d. 26 stycznia teraznieyszego roku  wy­
raz i ł ,  iż z papierów Ministeryum Skarbu okazuje 
się, źe przy oddaniu przez skarbowych włościan 
w  czynszową dzierżawę należących do nich m ły­
nów i innych artykułów, wynikają nieporządki i 
nadużycia ze strony włościańskich głów, starszyn, 
pisarzy, także i wioskowych zwierzchników, któ­
rzy  podstępnie starając się wziąć w dzierżawę ja­
kikolw iek włościański artykuł , pozbawiają ich  
możności wolnie rozrządzać oddaniem jego, i przy- 
tem dozwalają sobie bez wiedzy włościan zamie­
szczać w kontraktach uciążliwe dla nich i nie­
zgodne z formą warunki względem niedotrzyma­
nia. Uważając, iż we wszystkich sprawach, gdzie 
w dzierżawę należących do skarbowych włościan 
artykułów wchodzili włościańscy i wioskowi 
Zwierzchnicy, zawsze wynikały niesłuszne spory 
z obciążeniem sądowych mieysc i z uciążliwością 
dla w łośc ian , tenże P . Minister skarbu wnosił, 
dla odwrócenia na czas przyszły takowych nadu­
żyć, postanowić za prawidło, podobne temu, jak 
postanowiono o cywilneyZwierzchności i kupcach, 
zostających w służbie, przez ukazy 1725 czerwca 
25 , i 8 o4 czerwca 3 i 1820 lutego 28, ażeby wło­
ściańskie głowy, starszyny i pisarze, równie też 
i inni wioskowi Z w ierzchn icy , wczasie pe łn ie­
nia obowiązkow, w żadne zobowiązania się z wło­
ścianami swojey w ło śc i , ani co do dzierżawy 
czynszowych ich artykułów, ani co do pełnienia 
wszelkich powinności, zgoła nie wchodzili , i że 
jeśli w naruszaniu tego okażą się na przyszłość 
jakiekolwiek zawierane przez nich umowy, w ta­
kim przypadku unikczemniać one natychmiast 
przez Izby Skarbowe bez żadnych sądowych pro­
cessow. Taką swoją opinią przedstawił na roz­
patrzenie Rządzącego Senatu z tem , azaliby się 
nie podobało, w zdarzeniu jey potwierdzenia, za­
lecić o tćm do wszystkich mieysc : 2) Rządzący 
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Senat uznając pomienione przedstawienie P .  Mi- robiący sprawdzenie re wizy i  zasięgali in fonna-  
nistra Skarbu  gruntownem , i u twierdzając je c y i , b y ły  ut rzymywane przez  x ięży  mniey sta- 
w całey mocy, przez  ukaz 29 września 1827 roku  rannie  i z opuszczeniami 5 pomienionyoli  jedno-  
zostawił temuż P .  Minist rowi  Skarbu wyjednać dw o rcó w  synów z okładu w y k re ś l i ć  i naznaczo­
na przywicdzenie  jey do wykonania N a y w y ż -  ny za n ich do uzyskania pod wóyn y  podatek i
s z e  zezwolenie .  R o z k a z a l i :  o powinnem 5 oo rub .  pen  z r a chunku  wy kreś l ić ;  Nayświęt -
wype łnien iu  pomienionego N a y  w y ż s z e g o  szemu zaś Synodowi  zak o m m u n ik o w a ł , o uczy-
rozkazu , zalecić wszystkim Gufoernialnym i Ob- n ienie przez  kogo należy ponowienia zalecenia,
wodowym Rządom,  E x p ed y c y o m  wykonawczym względem  ut rzymywania  xiąg m et rycznych  w
i Skarbowym Izbom przez ukazy : równie  p rzez  należytym porządku.  N a  mocy tey Kommuni-
ukazy dadż wiedzieć P P .  Minist rom , W o j e n n y m  kacyi  Nayświętszy Rządzący Synod P rz enayw ie -
J en e ra ł -G u b e rn a tó ro m  , W o jen n y m  i Cywilnym lebnieyszemu Antoniemu Biskupowi  W o r o n e ż -

' Gubernatorom,  Naczelnikom miast  i innym Urzę -  skiemu z a l e c i ł ,  ażeby o postępkach ducl iowno-
dowym mieyscom ; a do Nayświętszego Rządzą- c e r k i e w n y c h  s łużących Pawłowskiego Powiatu
cego Synodu i do wszystkich Depar tamentów R zą-  wsi W ie r ch n ie g o  Mamona, prz ewin iony ch  o nie-
dząeego Senatu przes łać uwiadomienia.  Grudnia  staranne ut rzymywanie  xiąg metrycznych,  a pi-zy
i 4 dnia 1827 roku.  (Z lgo Departamentu. )  tem z opuszczeniami ,  przez  Co jednodworców

--------------- - synowie A ndrz ey  Łasyhin , zapisany w metry-
O z a le c e n iu  G u b e r n ia ln y m  R z ą d o m ,  w ło -  kach  pod innem im ie n ie m ,  a Siemion Ak im ow

Ł yc  n a  m ie s z k a ń c ó w  w s z y s tk ic h  w si o h o w ią -  i ICasjan Maksimów,  zmarli  p rz ed  podaniem je-
ze h , o k a ż d y m  z m a r ł y m  z  f a m i l i i  n a ty c h m ia s t  szcze rew izy ynych  skazek,  n iesprawiedl iwie po-
u w ia d a m ia ć  p a ro c h ó w .  , l iczeni  za opuszczonych w  rewizyi ,  zrobiono by -

W e d l e  ukazu J E G O  CESARSK. IEY MO- • ło  rozpat rzenie i 'rozwiązanie na osnowie p r a w -  
SCI,  Rządz ący  Senat  słuchal i  uwiadomienia Nay- ney.  Ą  że teraźnieysze zdarzenie w y k ry w a ,  
świętszego Rządzącego Synodu, iż Rządzący Se- że często przyczyną takich opuszczeń bywają 
nat  po przóyrzen iu  sprawy  na prośbę umocowa-  sami parafianie , nie donosząc w swoim czasie 
nego od jed nod worców  W o r o n eżs k i ey  guberni i  0 śmierci  dziec i i grzebiąc i ch  ciała bez w ie -  
Pawłowskiego P o w i a t u ,  wsi W i e r c h n i a h o  Ma-  dzy Xięży,  Xięż a  zaś przez  to mogą niewinnie 
mona,  jednodworca  Tawła  K leniuk ow a;  skarżą- podlegać odpowiedzia lności ;  kommunikuje więc 
cego się na W o r o n e ż s k i  Gubernia lny R z ą d ,  w do uwagi Rządzącego Senatu,  ażeby r a c z y ł ,  d la  
nałożeniu 11a dających mu pełnomocnictwo,  do u-  uprzątnięcia,  tak w W o r o n e ż s k i e y , jak i w inny ch  
zyskania 5oo rub.  sztrafu , za opuszczenie w guberniach,  pomiecionych i tym podobnych nie- 
rewizyi  takich t r ze ch  jed nod worcó w synów , z porządków,  uczynić należyte rozporządzenie ,  a- 
k t ó ry c h  jeden jest zapisany do rewizyi ,  l ecz  w  żeby wszyscy parafianie o zm ar łych  natychmias t  
m e t ry k a ch  znayduje się pod innem imieniem , a uwiadamiali  paraf ia lnych swoich X ię ly ,  dla za- 
dwóch  um ar ło  jeszcze p rz ed  podaniem rewizyy-  pisania do m e t ry k  ; Nayświętszy zaś Synod ze 
nych  skazek,  ale w m e t ry ka ch  nieoznaczono cza- swojey s trony nie zaniedba uczynić wszystkim 
su ich śmierc i ,  postanowił:  ponieważ z odbyte-  duchownym  i  c i er k iewny m służącym ponowienia 
go przez Pawłowsk iego Ziemskiego Sp rawnika  zalecenia,  o porządnem utrzymywaniu pomienio- 
śledztwa okazuje się, że z pomieciony ch  t r ze ch  n y c h  m e t ry k .  R o z k a z a l i :  ażeby nie mogły 
jedn odw orćów synów, jednodworca Ef ima Łas y-  wynikać  w u t rzymywaniu  m et ryk  ni eporządek 
hina syn A ndrzey ,  znaydtijący się rzeczywiście  i opuszczenia z przyczyny  doniesienia nie w swo-
zapisanym do r e w i z y i ,  przez ro b iąc ych  sp ra w -  im czasie parafian swym Xiężom o zmarłych,  
dzenie jey  Urz ęd ników ,  pokazany mylnie synem wszystkim G ube rn ia lnym  Rządom zalec ić ,  aże-

wa Kasjan um ar l i  przed podaniem jeszcze r e w i -  ści,  włoży l i  za obowiązek każdego,  o zmar łym
zyynych  ze wsi W i e r c h n i e g o  Mamona  skazek;  natychmias t  uwiadamiać paraf ialnych Xięży,  dla
tedy  uznając ich za n ieregularnie  umieszczonych zapisania o tem do m e t r y k ;  o c z e m  też posłać
w  l iczbie opuszczonych w  rewizyi  , a zatem Ukazy,  również  przez  ukaz dadź wiedzieć Mini-
gruntując się na doniesieniu Sprawnika  , iż g ł ó-  s trowi  Skarbu,  a do Nayświętszego Rządzącego
wna  przyczyną tego nieregularnego wytknięcia Synodu przes łać uwiadomienie.  Grudnia  1 ó dnia
jest  t o ,  że m e t r y k i ,  z k tórych  U rzęd n icy  1827 roku ,  ('Z Igo Departamentu).

P ozw olono drukow ać. Z  po lecen ia  J W . L itew skiego  W o jen n e g o  G ubernatora, 
b in d r z e v P u c h a rsk i R zec zyw is ty  R a d c a  S ta n u  i  jh.awal.er.

w D r u k a r n i  R  e d  a  k c y  1.


